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o f c f s t t M A :  Z ^ w i c r s z  petitowy lub jeg® m lrjaeo ’ 
prztfd idksicm 40  kop pierwszy i 20 kop. każdy na- 
t :ępuy rui, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na­
stępny T.- 2, zawiacL żałobne po 40  T ,W. rubrycrt 
.ŃadeslArte' wiersz petitowy lub y  gu rsięj’sq t  I fb .
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K S IĄ O Z  P K A Ł f lT

E r a z m  S z o t r z y c k i

b, proboszcz Kijowski i rektor Seminarium dyecezyalnego, 
Dziekan Kapituły Lucko-Żytemierskiej, dnia I-go czerwca 
opatrzony Św. Sakramentami zasnął w Panu w 87 r. życia

w Ż tiimierzu. .
Eksp-o.rtao.ya z w ło k  do K a te d r y  odbętjz ie  s ię  

w n ie d z ie lę  w iec zo r o m , a p o g rzeb  n a za ju trz  po żzr- 
lo b n e m  n a b o ż e ń s tw ie .

.

B u l t i k o w t k i  B u l w a r  41, te le - f .  1394 .

Pokoje dl* ChoryCb stałych od 3 do 7 rb. dziennie i  utrzymaniem 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka a lekarzy.

Ambulatoryum tanie przychodząc, chorych

S z « z s p l e n i e  a s p y >

P r ®  z s u w n i a  rfF» b s s t i f l / i  

o h em iczn yc&  t 3h»BłS«- 
— .—  p y o t d i y i c z i r j ^ c h .  — —  

pod kierunkiem

D r , H. M O D R Z EW SK IEG O
B a d a n ia  moćzu, k a lu , so k u  ż o łą d k o ­
wego, plwociny, n a lo tó w  r  g a r d ła  

krwi i t p 599

SER0 S3YA0 *i0 STYKA SYFILISU.
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Ś . T  R,

S t a n is ła w a  z  R u k ó y ż cw  B o ń d a n o w a O r z e s z k o w a ,
po długiej i ciężkiej chorobie zmarła w  Hrebionkach na Ukrainie 
dnia 30 maja ;g n  roku. Zwłoki pochowane zostały na cmentarzu 
w  Białej Cerkwi o czem zawiadamiają znajomych 
2812 S t c o r h a i t y  IR ąś i S o J z i n o .

Odeskie Sanatoryum

ZSłnntania , z w ia lm ię o ia i  i s s i t ls i . I

P I S Z C Z A N Y
n a  W ę g ^ i e c h  ( P o n i ż e ń )  ,

najsilniejs e  w  Europie termy siarczano-mułowe. w  wysokim stop 
niu radioaktywne (temp źródeł & i‘ C.)’. Znakomite wyniki leczni­
cze w  cierpieniach stawów i kości, w  reumatyzmie, po złamauiach, 
zwichnięciach, zapaleniach Stawów, artritis, nerwobólach, zwłasz­

cza w  i s c h i a s  Stosowanie kąpieli i o k ł a d ó w  b ł o t n y c h .  
Urządzenie tak Co do  mieszkań jak i kąpieli od m j t a ś s t j r e h  

aź do lu i^ M uaasryoh. Wykwintnie urządzony Grand Hotel Royal, 
winda osobowa do wtaczania w ózków z chorymi

Hotel T erm ta P a ia s s .

W  r. b. otwarty został zbytkownie urządzony Hotel Ter  
mia Pałace (na 300 osób) p o t ę o z o n y  korytarzem 2 nowo-wy 
siawione*! łazie.kami (ąoo kabin) Pokoje z łazienkami z woda 
termalną. Instytut terapeutyczny na miejscu.

Nowre p f i fą o zc e n ia  k o l e j o w e .  z W arszaw y ,3 godzin 
z K ’ akowa - 8, do Wiednia 3, do Pesztu 3 i (*ół W szelkich infor 
macyi u d z ie la  lekarz zakładowy. Dr. A 9« k a a n t i e r  T e i c h m a n ,  
z i m a -  K ra k ó w , W olska 30, latem Piszczany ..Viila Trianon", albo 
Z a rz ą d  z d ro jo w y  Zakład c a ły  rok otwarty. F re k w e n . ić.c-oc o só b ,

M a ł y  E u n ta n .  Frsnćuski Bulwar ,N» 40 
W ielki kurort nad brzegiem morza w  olbrzymim parku, za miastem 
w  pięknej miejscowości Odesy, dla chorych cierpiących na wewnętrzne, 
nerwowe, chirurgiczne choroby oraz na Cierpienia kobiece.

Lfetnia s t a c j a  k lim a ty c z n a  d la  (rękorparales- 
c e n tó w  w y c ie ń c z o n y c h , p r a g n ą c y c h  sp o k o ju  
i w zm ocnlien isi S i F

Hydropatya," elektryzacya, masaż, cieple morskie, litr.anowe 
błotne, słoneczne i powietrzne wanny. Prrspekty i warunki na zadanie 
bezpłatnie. Dyrektor sanatoryum B p .  S .  2. ER RAK.

Qziś odbędzi@ się otwarcie
P e t i t  *  C a f e

Z ł a m a n i a ,  z w i c h n i ę c i a ,  i s c h i a s . 2139 i
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Oddział w  K ijow e, P lac  Bum y i  4

^ ^ T t ó ^ i n a j ą c  o d
w y n a jm u je

t
t lip sk i ę w m  m

dnia 5 -go (18) 

c z e r w c a  r .  i ) .

Towarzystwo Wy- % 7 1 t f A 8 ł  Wprost  Ho nu
robfrw Blavoativr.h K ^ t r a k t  wtgo

„H e; w ię k s z y  skEcp to w a r ó w  b ła w a tn y c h  w  K ijow ie"

 —  —   :: a sezon lotni otrzymano— .. — ;
r r ak tyczce  materyały  tan  e na letnie kostyumy, peleryny, szlafroki i matinkl.  Faru- 

s y k i  n-Jrozmoltsrych gatunków dla b e k o n ó w , terns ,  nsirnotów, h&idalków. Saki fetnfe 
roboty s tydelkotsej ,  szale,  f a r a s d e  płócienne, lekkie pledy. Letnie kołdry pikowe I barcha­
nowe.  Ręcztikl tło kąpieli, prześcic rada ,  szlafroki i wiele innych niezbędnych dla lala rzedły.

Przy magazynie pracownia bielizny i ubrań męskich *7Sł
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1 u Z:imótviei ia na nasiona orysinalnej pszenicy z Węgier

B a n a t k i  i  
C i s a w k i

p r ć y j m u ] q

L. Zdrojewski i K. Grabowski
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K > jó w , P r o r e z n a  9 . 2644
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Kijowski Syndykat Rolniczy

O tw arty  w  K rak ow ie
nowowybudowany

Hotel Francuski
(H O TE L DE FRANCE} 

N a r o i n i b  u l .  ńiw. J a n ą  i 
Pijapwfeiej.

W  najlepszem położeniu plant 
w  pobliżu głównej stącyt ko­
lejowej, Rynku g ł , o. k. s ta ­
rostwa i głównych arteryi 

miasta.

Położenie bardzo spokojne.
W  każdym pokoju teleftu", au­
tomatyczny przyrząd do’ bu 
dzenia, Ciepła i zimna woda, 
pokcje z wannami, apartameniy 
familijne, 3 windy ęłektnyćzrłtó 
restauracya, kawiarnia, czytel ’ 
ma, fryzyer męski i damski, 
autogaraż, automobil przy każ 
dym pociągu. O s t a t n i '  ^ry. 

r « *  k o m f o r t u  i h ; g i e n p .  
Geny bardzo przystąpną. T c
lefon 1045. a335

B u lw a rn a  9
Poleca na sezon roku bieżącego:

Przewrót w  eleiilrotechuicf!!! Jedyne na rynku świata!!! Automa-

. ■ «  l i s t e r  B ^ u s t o n  ’ "a i*',aŁ "elektryczne n a g r e d y :!!

P. A. Lister & C o Ltd Anglia. :S “r5?c“
sitstw o (wyłącz. Królestwo). Kijów-, B s a n f i ? y  D o i i ń a k ' ,  K r c « z >  
c z a t y k  2 8  w  podw, (Grand Hotelu). Stacyr w ruchu na pokaz na

składzie. stronicę 6-tą“. 2P28

Hjow, Wikołajowska 6 (wprost hotelu ,Ccntidertal‘
O każdej porze dnia zimne zakąski i gorące potrawy. Codzienn*e od g. 
12 do 2 pp :  ś w i e ż y  b u l i t n ,  u a t - o v a n .  k u l e b i a k a  i p i e r o ż k i .  
H e r b a t a ,  k a w a ,  c z e k o i a t f a  i p i w o .  Można dostać najrozmaitsze
o astka, lterbatn ki, cukierki w łs s n e g j  wi robu. Przyjmują rÓAnież zamó- 
wienicnia ra  obiady i kol cye. Rosyj- I Q + » i# j  W d F d r ' !  1 
skie i zagraniczne gazety i tygodniki. B O M l I a  *w (/ł  
1831 O t n a r ł a  o d  g o d z .  9 - e j  r a n o  d o  I w  n o e y .

G . T .  D e r g a c z e r s k o  bvły W .  ] .  J ł U z c z s n k o
' p i a o  R a b s u t u y  N r  2 , d .  S z t a c h t y .

O T R Z Y M A N O  W IE L K I T R A N S P O R T

O g r o d o w y c h  m e b l i
2 >13 PRZYJMLHĄ s u :  O B S T A L U N K f.

KsjawskJ Syndykat Roiniozy
P O LE CA : Bultuarcaa S

l l l / l ł l l  ^ 11, H i  i Mis
a t f i l j l i l l i d  ł l ,  F A B R Y K I M ILW AUKEE.

S s p a ^ ; a t | d 9  w i ą % a < ! e k .  a8(9

6 R A H O F O H 9
p-jtełony 1 w  łe p izy w  gatunku płyty w  najwięł.izyo? w yborze po Ce one h 
crzystępńyifi poleca skład główny instrumentów m uzyctaych 1 nu 
I .  M5f*s*H*t!!łr,- KiiAw, Kre*z<*zatyk Jfc 41. Filia w  Bahn 8j

T Y G O D N IK

, L u d  B o ż y ’

LPopuisips PIsfflB Tjfydn̂ o —l<arâ ow» ! laS9‘l®kl8.
IffchotJsS x  tr z e m a  popularnieA*»a dod»i£hamii

I , N a s z a  W i e ś ,  l i ,  G a z e t k a  d i a  D z i a d  
i  l i i .  N a u k a  W i a r y .  = =

Sumery próbne Czyi! okazowe tygodnika „ L a d  B e ż y * 1 w ysyła  Sie na 
żądanie« djrmo. rlcjlepszyia podarkiem od kapłan^ parafianinowi i od 
chlebodawcy pracującemu, Czy to na gwiazdkę, czy w  dniu imienin — 
jest ,L«sd B o ż y * ,  t? h o ż d y m  f e t s k i s n  dom ta na M usi matnyko^oś
kte x peźytkiem dla siebie i swego otoczenia

„ L u d  Ronty*1
aoźe i 00 winien o z y t a ó  

3

i S e o i t i i s

W A R U N S I P R E N U M E R A T Y i 

. . r b .  3 . —  M t f M z n i s F b . I.S 0

k i m  R a f a e l  I Administra^h W iu lłd -W io ćzlm ler^  %  I?.

O P U ŚC IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  X  ty

Dziś .Wyścigi. * -

-2459 p o c z ą t e k  p s n a t u a i a i e  o  7 i t l z i n i t  T -c - i  p o  p o ł .

Besie i VoeŁ U C K . N owo- 
ątwrrty hotel
■£. K o c z o r e w f s L i i j 5» 24 ■s' - ^  '
wszel. w y g ,  elti-trycz cświetlenie, 
wannv, t ltf. obsz. stajnia. Ceny od 
5o k. do 2 rb. go k Restauracya

2579

A W E B U L A Te S tU M

T-*s Lekarzy Specysiisite
Rejtarska ta cf. włas. teteioa 17-55 
Coilz!cnne przyjęcie chorych przycho 
azącycli wszystkich specyalności 

o-ada 60 kop KonsuHacye, szcze 
.tienife ospy, badanie usługi i ma 
nek. Anaiizy. Rozkład gSHztn przy- 
eć w c  wszystkich aptekach 9̂9

0 R Y 6 I K A L N Ą

sprowadza z W ęgier 
B i u r o  P o ś r e d n i c t w a  K i j o w s f c i c  

g o  T -n ta  R o l n i c z e g o
Luterańska t i .  Telef. 8 8. 2677

Bad Nauheim, Fi,rIi)“ ! r

Dr, Zygmunt łowinski
Informacją służę. 2293

W y s z e d ł  M  2

„Kiesiąoii ilustrowanego",
najwytworniejszego czasopisma ob 
razkowego polskiego Sto stronii 
zajmującego tekstu. Ut-vcr\ p i e r w -  
a z o r z ę d c t y c h  autorów. K n o s t w c  
e f e k t o w n y c h  ilustracyi, portrety z 
oroc. Ronikiera. Kantor gł. księg. ). 
Fiszer*. Red. W sp ó ln a .  5 w  W arsza­
wie. Żądać w  księgarniach, na kc 
lejach, w  kioskach. 2678

O r y g i n a l n ą  
W ę g i e r s k ą  

P s z e n i o ę  
h.mnie.-. nip

B a o a t k ę
Zanówienia prosimy przysyłać możliwie wcześniej.

dla kupna której na 
miejscu wyjeżdża 

od nas do W ęgier  
specyalista agronom

2690
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O trzym any transport ^

Dłm Ekspedycyjny

M. Aweituoh
K r e s z o z a t y k  N r 2 3  (wprost 

poczty) t e l .  3 3 - 3 0 .
Opłata cła za z a g r a n i c z n e  
t o w a r ' 1, b a g a ż e  i p o « y «  
k i  p o o z L o w e  przy kijow­
skiej składowej i innych ko­

morach.
Transpo t ciężarów do w szy­

stkich części świata. 
I n f o r m a c y i  k a n t e r  u d z i e ­
l a  b e z i n t e r e B O w a i e  688

t y j

C e n a  z e a z y tu jjjk o p . 35 i z  p r z e a y ł k ą 'k o p .  4 S .

mm

wydawnictwo t;fT -w a  K »*a|ozn«^ez«{Socl.
Cena dU pi enunticratorów .D zien n itą  Kijowskiego®, 

bez opraw y rb. 5 ^5
^  w  ozdobnej oprawie ,  6.75

^ N a  przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1

I C H M I Ó S 9

D-v Stanisław Kkrsncwski
przeprow. się na ul. Puszkińską 38. 
Cńoroby kobitce i akuszer. od g. 3'tJ. 

 ______   2850

Law n-tenE is
O T W A R T Y  

_ B  i e l k a - Ż y t o m i e r a k a  K i  13 .
Szczegóły na miejscu. 3351

TR E ŚĆ:
Opis pobytu Stanisławą Augusta w  
Grodnie.— Dzieje rządów Tutołmina 
i Repnina.— Wyroki smoleńskiej Ko- 
misyi śledczej. — W ykaz  majątków 
skonfiskowanych i sekwestrowanych. 
Rys statystyczny, charakterystyka 
systemu podatkowego i organiźacyi 
poćzt.— Początek zarysu sprawy w łoś­

ciańskiej na Litwie
IL U S T R A C Y F . i P O R T R E T Y : 

Janusz Stanisław Ilióski, generał-ins- 
pekior K aw ał ery i narodowej. —  A le ­

ksandra z Engelhardtów hr. Ksawe 
row t BraniCka. —  Ks. Aleksander 
Bezbocodko. —  Ludwika z Sosnow­
skich ka. Józefa Luborairska.— Stani­
sław Jundziłł, prof. Uniwersytetu W i­
leńskiego. —  Biskup Adam Narusze­
wicz, historyk 1 poeta. —  Kurduia z 
Komorowskich Teodorowa Potocka. 
Jędrzej Śniadecki prof. Uniwersyte­
tu Wileńskiego — Franciszek Jelski, 
marszałek trybunału W . Ks. Lit. —  
Z książąt Massalskich WinCertowa 
PotoCaa. — Mapa trzech podziałów 

Polski (oddzielnie).

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 2 5 , 
z przesyłką kop. 3 0 . 327

Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowi Litwy 1 Rusi0 na ó 
12 i 24 zeszytów przyjmują Ądminiśtracya „Dziennika K jowskteflo0 w Ki­
jowie Kreszczatyk rłr 38. oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą

o Z 3 n j ó ł o « y . p r o t p « k ł  n a  ż g d a n i e  a r y s « ł a  s i ę  b e s p t a t n l c .

SANATORYUH w ZAKOfANCM
POD KICRPWKICTWEM

m K.DŁUSKIEGO
0 0  11 KOR.wzwri

2670

O d e s a
prenumeratę na 

„Dziennik Kijowsldu 
przyjm uj

k s  s p n b  i D i y t s i n t a

A. Zwierowic^ą
e k i l t r l n l e s l t a j a  31. 311

Od AdministracyL
Dla udostępniania prenumer. ,Dxlec 
tr ia  Mijowskief•* nabycia na w» 
runkach najdogodniejszych książek 
aiezbędrych w  l a i d t m  dema p« i 
tim, pe>r«xuiKiel:An:y się z w y d aw ć  - 

Hti 5 sdttępujeKy

po cenie zniżonej
wytąesnle tyłka naSzyi 

lo oaa.
prenuuera

3£t

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Koneczne^c.

•  lany, 80 ilustracji iii&ićaa, duła 
w?.px Polski x padzlałem na wnjc- 
wódstws. Cena dla p ieauneratw fw  
„Dziennika Kij»włi.Icg»*:

—  EŁ: I k ap . SO- ——
(w ozdobnej oprawie).

=  K r a k ó w  =
RyS historyczny da pała wy XVII ar

R b .  3 ,

(C ena k a lą g a p a k e  r b . 1 ) .

(W azdaknej cprawłc)

Na prawinCye w ysyłany za zallćzt 
ale.it z iołąCzenlen kentów  prze 

syłkK

kijowfk.
gub.B e r d y c z ó w

prenumeratą i ogłoszenia do 

( Dzicnnika Kijowsk.® p rz y jm u j 

K antop R o ln iczo  - Han* 
di ow y  

KSIĘCIA FELIC- GIERROYCIA 
Jurydyka d. w łasny.

Jampol- Podolski
Prenumeratę na ogłoszenia de

„Dzień, Kijowskiego1*
przyjmuje 539

WMziainz E?i5siikitrski.
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W  r a t t  
S ła w  limmi

W  kraju nieograniczonych możliwości, 
w  kraju, gdzie na przestrzeni większej od Eu­
ropy mieszka przeszło 90 milionów wolnych 
obyw ateli w 46 federacyjnych stanach, w  kra 
ju, gdzie władza prezydenta jest większa niż 
w  niektórych państwach Europy, władzą o 
graniczonego m onarchy konstytucyjnego, w 
kraju, gdzie prezydent jest symbolem państw o­
wości i reprezentuje całą władzę wykonawczą 
bez odpowiedzialności rząd li przed parlamen­
tem, w kraju wolnym, gdzie w ybrany przez o- 
bywateli naczelnik państwa tpa władzę veto, 
które może zakładać przeciwko uchwałom izby 
reprezentacyjnej i często z tego praw a korzy­
sta: w  takim kraju, będącen? właściwe już nie 
federacją  państw, ale potężnem jednolitem 
państwem, osobną częścią świąt a, w ybór pre­
zydenta oto* z cny najściślej określonym i for­
malnościami musi budzić najżyw sze ząintereso- 
wanie wśród najszerszych mas w yborczych i 
całej bez wyjątku ludności.

A  chociaż dopiero w dniu 5 listopada 
1905 r. odbędzie się formalny wybór, a dopie­
ro d. 4 marca 1913 roku obejmie sw ą władzę 
przy s iły  prezydent Stanów  i w tedy będzie 
przyjm ow ał gratulacye całej ludności i będzie 
rozdaw ał charakterystyczne Shake-IIands w 
Białym  Domii, to jednak już teraz w trzecim 
tygodniu miesiąca czerwca rozstrzygnie się 
spraw a wyboru na konwentach obydwu stron­
nictw politycznych, które teraz się zbierają.

Rzeczą niezmiernie jest charakterystyezną, 
że w łaściw ie nie można mówić o panowaniu 
wyłąrznem  jednego stronnictwa w  Stanacb, 
w obecnej chwili tak zatarły się różnice poli­
tyczne i tak na pierwszy plan w ybiły  się sp ra­
w y ekonomiczne i polityki ekonomicznej, k tó­
ra w łonie każdego z dwu historycznych stron­
nictw ma swoich reprezentantów. I to jest 
także zupełnie dla konstytucjonalizm u w Eu­
ropie zjawiskiem trudr.em do zrozumienia, że 
w dwu ciałach praw odawczych obecnie są dwie 
odmienne polityczne większości, a więc, podczas 
kiedy obecny prezydent Stanów  należy do 
stronnictwa republikańskiego i senat składa się 
w większości swej z senatorów, należących do 
stronnictwa republikańskiego, w izbie reprezen­
tantów  w W aszyngtonie większość obecna nale­
ży  do stronnictwa dem okratycznego. Prezydent 
izby Speaker rar, Cbamp Clark należy do kan­
dydatów na osezjdenta S  arąów zc stron nictw a 
dem okratycznego, a także przeuódca demo- 
kratjczn °j większości w izbie reprezentantów 
Oskar. W . Undrwood należy do kandydatów 
na prezydenta S ta n ó w .

K onsiytucya ; me rykańskich Stanów  nie 
zna w cale w yb o iów  ściślejszych i przy w ybo­
rze na prezydenta niema wcale w yborów  ści­
ślejszych, lecz wybranym  jest ten, kto uzysku 
największą ilość g łosów  w kolegium w ybor- 
czcm bez względu na to, czy uzyskał bezwzględ­
ną większość, to jest o jeden głos w ięcej, ani­
żeli połowa wybierających. W skutek tych 
szczególniejszych postanowień ^onstytącyi w al­
ka w yborcza rozgryw a się nie w dpiu ozna­
czonym  na w ybory prezydenta, lecz w  chwili 
ustanawiania kandydatów, a raczej przed po­
stawieniem kandydatów,

W łaściw a w ałka toczy się już od pow ro­
tu byłego prezydenta R oosevelta z Europy i 
jego  wystąpienia przeciw prezydentowi Tałtowi.

Obecnie jest właśnie ta chwila, kiedy
zbierają się wyznaczeni przez powszechne g lo ­
sowanie w yborcy na tak zwane konwenty w 
celu nom inowania kandydatów. W  łonie każ­
dej partyi odbywa się najzaciętszy bój, właśnie 
między poszczególnem i grupami doprowadziło 
to do tego niezw ykłego objawu, że właściwie 
rozgryw a się w alka wśród każdej partyi z o- 
sobna, a na zewnątrz już nie ma walki między 
partyami, g dyż ten, który w danej grupie 
otrzym ał największą liczbę głosów  staje się
ipso facto urzędowym  kandydatem i uzyskuje 
większość w dniu ofieyalnego wyboru.

O bydwie zaś partye przedstawiają różn o­
rodność interesów politycznych i społecznych, 
a wobec faktu, że obecnie decydują spraw y
ekonomiczne i społeczne, walka rozgryw a się
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I  I l i D B .

(1353—1860).

W  owym  czarno odbył K raszew ski podróż 
pierwszą w swem życiu za granicę. Podróż za ­

brała znaczną część roku (1858). P ized w yja­
zdem żyw ioły lepsze z kół szlachty, któfych  po­
za komitetem dość wszakże znaczna była ilość, 
postanow iły burzę uciszyć. Uciszono, acz, jak 
przyszłość wskazała, nie na długo. W yrazem  
uciszenia zatargu była uczta pożegnalna, którą 
w ydano na pożegnanie w  imieniu całej prow in­
c j i . . . Duchy w stecńie, egoistyczne cieszyły się, 
że po jego  wyjeździe nikt im przeszkadzać nie 
będzie w utrzymaniu projektów reform y na tych 
torach, na których pragnęli jif utrfynjać... I rze­
czyw iście, w ciągu ośmiu m iesięcy me posunę­
ła się spraw a wcale naprzód, a żyw ioły zaco­
fane św ięciły tryumfy.

W ów czas Kraszew ski po sw ym  powrocie 
umieszcza w „G azecie W arszaw skiej* sw e „ L i­
sty* (w styczniu 1859 r,), ostro występujące 
przeciw  braków , ofiarności, ciasnocie um ysło­
wej ludzi stojących na polu życia publicznego. 
W ystąpienie było nader bezwzględne, poruszy­
ło i oburzyło niezmiernie nie tylko komitet, 
przeciw któremu głów nie w ystępow ał, lecz cale

między poszczególnem i grupami każdego stron 
nictwa z osobna.

W  tej chwili nominalnie jest siedmiu kan ­
dydatów, a miano w icie: w s t r o n n i c t w i e
,  p t H i K ę i . ń c M - n i  c* -» r- r \ - a i - t  u -
m iarkowanego „j,>.iu *.0*.*...y  j.*. aj. u i  a t i ,
reprezentant tak zw anych insurgentów, były 
prezydent R o o s e v e l t ,  oraz re j rezentant
radykalnęgo skrzydła L a  F o l i e . t t e ,  senator 
który zrezygnuje na rzecz Roosvelta. W  stron­
nictwie d e m o k r a t y c z n e m  steją czterej 
kandydaci: jak już wyżej wspomniano prezy­
dent izby reprezentantów S p e a k e r  C h a m p  
C l a r k ,  przewódca większości demokratycznej w 
izbie O s k a r  W.  U n d e r w o o d ,  a nadto J u d  
s o n  I l a r m a n ,  gubernator Stanu O bio, na 
lężący do konserwatj-wnego obozu tak zwanej 
starej dem okracyę oraz postępowy demokrata 
W , o o d r o f  \\ i l a o n ,  obecnie gubernator 

..Stanu New Jersey, uczony, profesor, histo­
ryk, daw ny prezydent arystokratycznego uni 
wersytetn Princeton, jeden z najzacieklej szych 
agitatorów  anty im igracyjnycn i złośliw y nie­
przyjaciel im igracyi słowiańskiej i włoskiej a. 
polskiej w  szczególności.

W  najbliższych dniach zapadnie już sta­
nowcze postanowienie co do nominacyi kandy 
dafów . Republikański konwent narodow y od­
będzie się bowiem w trzeciem tygodniu bieżą­
cego miesiąca, a dem okratyczny konwent o 
tydzień później. Przed końcem bieżącego mie­
lą c a  będzie przeto rezultat wiadomy.

Chcąc jednak zrozumieć doniosłość doko­
nywanych w yborów  ne konwentach, należy po­
znać bliżej organizacyę stronnictw i zdać sobie 
sprawę z baseł w yborczych, w tej chwili ogar­
niających cały św iat zachodni po tamtej s !ro- 
nie Oceanu Atlantyckiego, oraz przypomnieć 
sobie jaką doniosłość może mieć w ybór na 
nasze spraw y polskich w ychodźców  w Arncry- 
cę, których dziś liczym y przejdę, trzy i pói 
miliona. Przypom nijm y y. ,3ne postanow ie­
nia słynnej konstytucyi am; ryi &ń$kiej.

W yh 3r prezydenta i wiceprezydenta S ta­
nów jest opisar.y w Jęonstytutyi szczegółowo 
i pomimo, że od tego ezasu (1778) minęło lat 
134, prąepisy te zachow ały się w całej pełni 
i są najściślej przestrzegane. Można pow ie­
dzieć, że w tej mierze Stany Zjednoczone są 
najkonserwatywniejszem  państwem na świecie, 
gdyż ani jedno państwo europejskie nie potra­
fi wskazać takiego konserwatyzmu w prawie 
publicznem. Jakież to od tego czasu zmir.ny 
przechodziła Francya, A nglia, Niemcy, po w ie­
le razy zmieniły nie tylko sw e konstytucye ale 
i formy rządów państwa europejskie, a w Am e­
ryce ppłnoepej wszystko pozostało jak ustano­
wił kongres w  Filadelfii. Nie darmo też 
amerykanie zachw ycają się sw ą konsiytucyą, 
a jeden z największych pisarzy politycznych 
Mijcołaj Murray Butler, prezydent uniwersytetu 
Columbia w New Y orku, powiada o nadludz­
kiej mądrości ustaw odaw ców  amerykańskich, 
ą  przędewszystkiem B. Franklitia i Jerzego W a­
szyngtona, który jest do dziś otoczony prawie 
żę bałwochwalczą czcią w całym narodzie.

Prezydent urzęduje lat 4. Pobiera 50,000 
dolarów pensyi i 25,000 dolarów  na reprezen­
tac ję , o wiele mniej r.iż szefowie republik 
Europy. W yb ór prezydenta ma się odbyć zaw ­
sze w  pierw szy wtorek w miesiącu listopadzie 
roku, w którym się kończy kadeneya ustępują­
cego prezydenta. W ypada przeto wedle k a le n ­
darza na rok obecny w d. 5 listopada 1912 r. 
K on stjtuęya  przepisuje, że każden Stan  ma w 
taki sam sposób przez głosow anie bezpośred­
n ie  jak do lesgislacyi w ybrać tylu wy bory ów 
prezydentalnycb, ile posłów i senatorów  w ysyła  
do kongresu. Ci w yborcy wszakże me mogą 
być sami członkami izby reprezentacyjnej, ani 
senatu

J e s t  t o  w i ę c  p l e b i s c y t  i w ybory 
pośrednie, plebiscyt powszechnym glosowaniem  
w ybiera w yborców , ci zaś mają przez stopnio­
we w ybory pośrednie w ybrać prezydenta i w i­
ceprezydenta Jedyną kw alifikacją  czynną w y­
borczą, że jeden z nich prezydent lub wicepre­
zydent m e ma być z tego samego Stanu, który 
wybiera, a każden musi być pochodzenia am e­
rykańskiego, A m e r i c a n  b o m ,  i musi mieć 
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„N o person <xcept a n a t u r a l  b o m  

c i t i z e n ,  nr a citizeu of the Unitet Statas at 
tbc time of the adoption of tłus Constitution 
skali be eligible to tbe effice of President, 
ndther shall any person be- eligible to tdat Of­
fice, who abął; not have attainedto the ahe age 
of thi/ty— five Y ears".

------ Niema żadnych innych ograniczeń w  kon
stytucyi. Pozostaje jedynie zw yczaj ściśle prze­
strzegany od czasu, kiedy W aszyngton nie przy­
jął trzeci raz wyboru, że prezydent nie ma dl i 
żej pozostawać przez dwie kadeucye wyborcze, 
czyli nie może być dłużej jak razem b t  ośm 
w urzędzie, czyli żę nie ma być trze< i > z * y  
brany.

W  tej mierze nastąpi pozorny w jl *m> je­
żeli R cosvelt zostanie w ybrany po raz trz- óS 
prezydentem. A le konstytucy* temu nie sioi 
na przeszkodzie tjjlko zw yczaj. W ielu j dnak 
prawników w Stanacb uważa ten zw yczaj jako 
prawo. - ciM : . * • - ■ •*

K o n stytu cja  amerykańska ułożona została 
pod wpływem  doktryny politycznej M o n- 
t e s ą i u e g o  i w yposażyła prezydenta pełnią 
władzy wykonaw czej, przyczem jednak zastfzegla 
ona o ile. to leżało w juocy dzieła niedoskona 
łego ludzkiego, żeby kiedyś wiadza prezydenta 
nie przerodziła się w monarchię lub w abso 
utyzm. Prezydent sam jest władzą wykonawczą. 
Prezydent zawiera pod ratyfikacyą senatu trak­
taty z obcemi państwam i, oum ianuje ministrów, 
urzędników, reprezentantów: ciała dyplom aty­
cznego, ambasadorów i konsulów. M a prjuwo 
łaski w  stosunku do wszystkich wyroków' są­
dowych

W  czasie w ojny jest naczelnym  wodzem 
siły zbrojnej lądowej i morskiej; wreszcie w y­
posażony jest w praw o v e t o  przeciwko w szy ­
stkim uchwałom kongresu, z którymi się o > 
zgadza T o  prawo v e t o  jest wiizakże ograni­
czone.

Polega ono wedle postanowienia artyku­
łu I section V II ustęp 2 konstytucyi n& tem, że 
prezydent może zwróęić ucbw a’ę do kongresu, 
ale jeżeli dwie trzecie większości w obydw u 
izbach za tą samą, uebwałą się, oświadczą, pre­
zydent musi na nią się zgodzić.

{Ministrowie mianowani -$ą przez prezydeu 
ta i w cąlc nie są oni przed izbą, ani przed se­
natem odpowiedzialni. N awćt j i ie  zasiadają w 
kengnesie. O dpowiadają jedynie tylko przed 
prezydentem. N azyw ają się sekretarzami stanu 
t inąją liczny sztab urzędników  podwładnych. 
Obecnie ustanowieni są sekretarze sianu dla 
spraw zagranicznych, dla finansów woj ny i  ma­
rynarki, dla rolnictwa, dla handlu spraw r<J 
botniczycb; dla sprawiedliw ości pow oływ any 
jest prokurator republiki „ A t t o m e y  G e n e ­
r a l 1 , dla spraw wewnętrznych, ale jedynie dla 
ściśle określonych spraw (adminiuistracya ma­
jątkami V7spóluymi Stanów , terytoryam i indyj- 
skicmi, patentami i t. p.) wreszcie mianowany jest 
generalny pocztmistrz P o s t  M a s t e r

W idzim y przeto, że prezydent Stanów  ma 
władzę jakiej me ma żaden przez kon stytucję 
ograniczony monarcha, ani prezydent Republiki 
Francuskiej, który jest tylko prostym f Ku­
rantem?

Tym czasem  prezydent Stanów  jest rzeczy­
wistym w ykonaw cą woli narodu, on rządzi, on 
jest władzą w ykonaw czą narodu, nie tylko jego 
symbolem. T h e  e x e c u t i v e  p o w e r  s b a l l  
v e s t j e d  i n  a P r e s i d e n t  o f  T h e  U n i t e d  
S t a t e  o f A m e r i c a  jart. II konstytucyi). 
Jest on zupełnie niezależny od izby reprezen­
tantów 1 od senatu. Nie ma nawet żadnej bliż­
szej styczności z ciałem ustawodawcze® . W ice­
prezydent Stanów  jest- i p s o  f a c t o  prezyden­
tem senatu.

A le  prezydent nie znosi się osobiście ani 
z izbą reprezentantów ani z senatem. Prezy 
dent znosi się. a  kongresem  jedynie tylko przez 
orędzia i przez podpisywanie lub odrzucanie 
uchwął obydwu izb, ktćue razem  wzięte nazy­
w ają się kongresem.

R ząd nie ma praw a wnosić ustaw do izb 
i ma tylko czuwać nad tem, żeby uchwalone 
przez izby ustawy i należycie zatwierdzone przez 
prezydenta, były wykopane

W ykonaw cą ustaw jest prezydent a w je­
go tylko imieniu urzędują ministrowie i przed 
nim jedynie są oni za swe czynności odpowie­
dzialni.

T aką jest kon stytucja  amerykańska od 
134 lat niezmieniona.

O becnie, mający być obranym prezydent, 
będzie 28 z rzędu cd czasu W aszyngtona N e 
był żaden z nich trzy razy w ybrany. N ato­
miast wielu było ciwą razy w ybieranych i to 
zw ykle dw a razy 7. rzędu, raz poraź.

A  więc W aszyngton był prezydentem dwa 
razy 1789— 1796, Jefferson 1800— 8 j8, M adi­
son 1808— 1816, Monroe 1 8 1 6 —1824, A lre e  
Jackson 1824— 1836, Abraham  Lincoln, wy 
brany dwukrotnie, zabity w drugim okresie 
1800— 1865, Ulisses Grant 186 8— 1876, Grover

aeum*

G itv  land 1888-^1896, M acKirrfey 1896 — 1901, 
Roosvelt w pierwszym ckres:e urzęduje jako 

I w i c e p r e z y  d e n t po zamordowaniu Mac 
Kinleyea 1901 —  19 -• 4, a jako  p-ezyd. od i y ' 4  — 
1918.

Trzech prezydentów zginęło od skryto 
liójczej ręki mordercy: Ahrahtun Lincoln w te­
atrze Ford w W aszyngtonie w dniu 14 k w ie­

tn ia  1865 r., Garfieid na dworcu pensylwań­
skim w W aszyngtonie, d. 2 lipęa 188 r i Mac 
K iąley w lu li muzycznej na wystawie w Buf 
filio, z»bity przez slowaka C tolgosza d. 6 go 
września 1901 r.

Ostatnia wielka wJilkapiezydencyalrui cd 
była się w roku 1896, kiedy zm ierzyły się dw a 
stronnictwa w imię b asd  ekonomicznych R o z ­
gryw ało się pomięd/y dwiema partyami gló 
wnemi, między demokratami, którzy od r. 1884 
byli u steru, a republikanami, którzy z G ir- 
fieldem ustąpili, aby raz jeszcze z ilarrisonem  
przyjść do steru, w roku 1892 pobici zostali 
znów przez demokratów, którzy wtedy wpro­
wadzili na jeden okres w yborczy sw ego kan­
dydata G rovera Cbwelanda.

W  roku 1896 stanął do walki głów n y 
przywódca demokratów W iliam  Bryan, na pod­
stawie platformy ekonomicznej, wprowadzenia 
srebrnej waluty i jako kandydat republikanów 
zaś,w ystąp ił M a c  K i n l c . y ,  któiry nn*ł za 
sobą zw ycięstw o tej polityki protekcyjnych ceł, 
słynną tmyfę, która była pod>tawą rozwoju 
przemyślę Am eryki.

Rryan pozostał w. mniejszości* do steru 
przyszli republikani, którzy od roku 1896 do 
dziś utrzymali się przy sterzę, wprowadzając 
naprzód w roku 1896 M a c  K i n l e y a  R o o -  
s i e l t a  i T a f t a ,

W  r. 1900 drugi raz pobity został B ryan 
przez Mac Kinley, poczerń wszedł j  o jego śmier­
ci R oosvelt w roku 1901 jako wiceprezydent 
ponownie w ybrany w roku 1904, przed trze­
cim bezpośrednim wyborem w roku 19 8 co­
fnął się na rzecz sw ego najbliższego przyjacie­
la i tow ąrzysza najwierniejszego Ta ba, aby z 
niin dziś stanąć do najostrzejszej walni w ybor­
czej w łonie jednego i tego samego obozu po­
litycznego.

B r y ą n  trzy razy kandydował na pre­
zydenta, raz w r, 1896 i uzyskał 6 502,133 gło­
sów z plebiscytu, a 176 głosóflr w konwencie, 
drugi raz w roku 1990 i uzyskał 6 3 58 ,13 3  
głosów pow szechne" i glosowania, przeciwko 
7,207,000 glosom Mac K inleya z plebisiytu, a 
155 głosom w konwencie, wreszcie trzjc i raz 
w roku 4948 otrzymał 6,419,000 głosów  z ple­
biscytu przeciwko 7 678,000 T afta z plebiscytu, 
a 162 przeciwko 321 głosem  w konwencie.

Bo tyd i trzech niefortunnych próbach 
Bryan już dał teraz za w ygranę i po raz czw ar­
ty do w yborów  na prezydenta n i e  s t a j e .  
Nie mniej stronnictwo demokrątyczne, odsunięte 
od roku 1896,, staje obecJK  ponownie do w al­
ki, ale w alka zdaje się nie będzie się już roz­
strzygała Trbię^ży ] stronnictwam i polityczneini, 
między republikanami obecnie od lat 16 będą­
cymi przy sterze a demokratami odsuniętymi 
od rządów, lecz między dwoma obizam i w ło ­
nie samego stronnictwa republikańskiego, mię­
dzy dawnymi dwoma przyjaciółmi; między 
R o o s v e l t e m  a T a  f t c m.

A b y  ;tę- olbrzymią zmianą jaka się doko­
nała w opinii publicznej Stanów  zrozumieć, na­
leży uprzytomnić sobie olbrzymi postęp ekono­
miczny Stanów , rozwój kapitalizmu i zmiauy, 
jakie w samych stronnictwach historycznych 
pod wpływem  nowych prądów gospodarczych 
i społecznych się dokonały. T e  właś.iie olbrzy­
mie zm iany zadecydują o nowym  weberze.

W  L.
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Z parłMDtu wledefiskiep.
Jakie będą losy usiawy wojskowej,! o którą 

lak Chodzi rządowi austryackiemu, a której opó­
źnienie jest atutem w  grze pelityćznęj rusinów?

O ile rząd potrzfi przełamać obstrukcję, nie 
uaiekująS się do $ 14, prayjęeie uitawy jest zape­
wnione.

W edług obliczeń pism wiedeńskich większość 
za usiawą wojskową będzie ogromna. Liczą one 
mianowicie, że będą zą nią głosowali:

Związek niemiecki , ,  , 97 g.tosów 
Chrześcijańsko b o ,cyalal . 73 „
Kolo P o ls k i e ....................... 70 „
Połi dniowi słowianie . . 27 „
Czesi . . . . . . . . .  40 „
'/. innych stronnictw . . rę

Razem . . 322 głosów

że ciośami zjadliw ych artykułów, w  dziennikach, 
paszkwilami, anonimami .. W plotła się do tego 
pospolitego ruszenia, pow ołanego przecinko 
iKraszewskicmu, często u nas spotykana pryw a­
ta. W StSd ludzi głośniejszych w ów czas na 
W ołyniu micsdc&l w Żytom ierzu doktór, cieszą­
cy s ę  ukziętością wielką, o k tóryn  tu wspom i­
naliśmy, Karol Kaczkowski, człow iek znacznej 
am bicji, podrażniony niećo popularnością 
i wziętością K raszew skiego, mmefhał on, Że 
kuratorya honorowa gim nazjum  jemu się na­
leży, podniecał przeto opinię, spodziew ając się, 
że n a przyszłych „w yboraćb*, które przypadły, 
w maju 1859 r., obejmie stanowisko obalonego 
Kraszew skiego...

D r  K arol Kaczkowski, w raz z Aleks. 
Groza, ks. L. L iptow skim  i kilku innym i łudź 
jni dobrej woli, założył ^w r. 1858) w Ż yto­
mierzu Stow arzyszenie księgarsko w yJaw nicze*. 
Inicjatorem  rze c z y w is jm  „Stow arzyszenia* był 
zn an y w tedy literat, A leksander Groza, człowiek 
skromny, nielubiący wysuwać się na plan p ierw ­
szy, Kaczkowski więc objął ster „ Stow arzyszę > 
nia* rzeczonego, usuwając na pian dalszy 
Grożę. K iedy Kraszew ski, widząc, że to „S to ­
warzyszenie*, niepraktycznie prowadzone, nie 
wyda należytych owoców , nie cbciał doń wstą­
pić, Kaczkow ski przeciw  niemu wystąpił, sprzy­
m ierzyw szy się z mąrszałkiem guberaialnyrn, 
Mikuliczem i całą falangą różnych wstecznych 
żyw iołów . W ystąpienia d ra Kaczkow skiego 
przeciw  Kraszewskiem u w druku najzupełniej 
identyczne b jły  z wystąpieniami Mikulicza.

Pomimo zm obilizowania przeciw K raszew ­
skiemu znacznego nieprzyjaznego obozu, W ołyń 
i obud/ona opinia v/ sąsitdnii m Podolu i Usrai- 
nie, posiadały tyle jeszcze żyw iołów  lepszych, 
niczaślepionych in-ywątą, p biadających szc/erą
» . • • • *  i

Przeciw ustawie będą głosowali:

; S o c y a l i ś c i ............................. 82 głesów
K u s i n i ........................................28 „
Rady kall czesćy . . . .  20

Razem . . 130 głosów

Wstrzymają się od głosowan a:

W ł o s i ........................................j6 głosów
1 )altna!j ń c y ............................... 7 „
C z e s i ........................................16

Razem . . 39 głosów

Brakuje jeszcze 25 posłów, klórych stanowi­
ska określ i: ani przewidzieć nie można.

jeżeli więc obstrukeya niska nie przeszkodzi, 
to prawdopodobnie w  przyszłym lygodniu we ś r o ­
dę, lub we Czwartek rudawa wojskowa zosiaaie u 
chwalona.

fry&ryk passy.
Dnia 30 maja o godzinie 7 minut 30 ra­

no zmarł w Paryżu Fryderyk Passy, nestor 
nowoczesnego ruchu pokojow ego. Był niew iele 
m łodszy od tego ruchu, świeżo bowiem w po- 
;siadlości swej Neuilly sur Seine ochodził 90 tą 
rocznicę uer-d^u. W cale  czerstw y jeszcze r rze­
śki, żyw o u j  ostatka interesował się zd arze­
niami.

Przyszły apostoł pokoju ujrzał światło 
dzienne w Paryżu, w rok po śmierci N apoleo­
na W . 1822. Idea, której oddał swe życie na 
usługi, zapuszczała zaledwie korzenie, gdy P a s­
sy zaciągnął się pod jej Sztandar. Jakże odm ien­
ny stan jej dzisiejszy! Setki organizacji pacyfi 
stycznych oplotły niemal cały świat cyw ilizow a 
ay, pacyfistyczne związki m iędzyparlamentarne 
i naukowe liczą tysiące czionków i nawet już 
na polu polityki ruch ten zaznaczył się, czego 
wym ownym  dowodem in stytu cja  sądu 10 jem- 
czego w Hadze. Praw da, że nie udało się jdei 
pokojowej mimo wszystko zdeptać bożka w o j ­
ny; lecz ileż mu odjęła sposobności do zbiera­
nia krw aw ego żniw a, jak bardzo ukróciła jego 
srogość!

Passy miał łat 45, g d y  wykładem  swym  
w „Ecole de M iTecine* zainaugurował we F ran ­
cy! propagandę, która później rozw inęlasię tak 
znakomicie. O czyw iście dawno już przedtem byi 
Pąssy w yznaw cą id ii pokojowej. Z  op uwiadań 
w kole rodzinnem o krw aw ych wypraw ach Na 
p.ileona nabrał wstrętu do wojny, a oddawszy 
się stuJyotn ekonomii umocnił w sobie wstręt 
ów  jeszcze bardziej, ujrzawszy jak zgubnie o d ­
działywa zawieszone nieustannie nad państw a­
mi niebezpieczeństwo w ojny na dobrobyt ludów. 
Nastręczyła mu się zresztą rów nież jako publi­
cyście sposobność do zadokum entowania nieje­
dnokrotnie sw ych  poglądów  podczas w njoy 
krymskiej i wojny włoskiej w r. 1859.

A!e przez szereg lat zajm ował się Passy 
tylko doraźnie sprawą fiokoju. Dopiero od 
wspomnianego wykładu w „Ecole d - Mćdecinc* 
począwszy, przeistoczył się w agitatora. Z  ca 
łym rozmachem wystąpił w ów czas (1867) p rze­
ciwko wojnie, na którą zanoś ło s ę między 
F ra n cją  ą  Piusam i z p ow oju  t. zw . kwestyi 
luksemburskiej. W ojn ę uważano ju t  nawet po 
wszechnie za nieuniknioną. Passy zw rócił się 
wtedy w liście otwartym  do redaktora „Tem psa*, 
p Neftzes, A lzatczyka, w zyw aj \c go, by zapo- 
średmezył między narodem niemieckim i frart 
cuskim przez zo ganizowanie ligi pokojowej

L ist Passj ego w yw arł potężne wrażenie. 
Pod jego  w p łjw em  powstał nietylko w N em 
czech i Franc i, lecz w  całej w ogóle Europie 
lak silny ruch ku ochronie zagrożonego poko­
ju, że w ojna z powodu kw estyi luksembu skiej 
stała się  niemożliwą. Dalszym  sukcesem Pas- 
syego było, że utworzona ad hoc organizacya, 
przemieniła się w stałą, d ają: początek organi- 
zacyora rozgałęzionym  z czasem w całej E uro­
pie. Prawda, że w trzy lata później młoda in ­
stytu cja  miała niestety sposobność przekonsć 
się, że niema dość sił, by opanować rzeczyw i­
ście żyw iołow e wybuchy a ita g o n zm ó w  międ y 
narodowych Gorzki ten zawód w ynagrodziła 
sobie do pew nego stopnia później, niewątpliwie 
bowiem jest w znacznej mierze zas'ugą pacyfi­
stów, że dotąd nie przyszło do ponownej próby 
sit pomiędzy Francyą a N.eracami.

W  r. 1887 w ybrany został Passy do i-.by 
deputowanych, w której przez lat 8 zasiadał. 
Jako pose; znalazł sporo sposobności do pro­
pagowania umdowanej idei. W  r 1887 w y­
stąpił w izbie z wnioskiem w zyw ającym  rząd, 
t>y 2 śmiem; paósiwam i zaw iera ł traktaty, mocą

chęć iść  zs  wielkim mistrzem słow a, urzeczy­
wistniać niejedną jego  myśl obywatelską, iż 
„w ybory* now e —  w maju 1859 r. —  ponow ­
nie pow ołały na kuratora szkół K raszew skiego —  
kandydatura d ra K aczkow skiego upadła .. T en  
ostatni D ie  utrzymał się naw et jako zastępca. 
Pd Kraszew skim  największą ilość g łosów  po­
siadał Lr. W łodzim ierz de Broel-Plater. Do 
zw ycięstw a na wyborach po części przyczyn iła  

deputacya młodzieży szkolnej i uniwersytetu 
kijow skiego, która w spdsób nigdy przedtem 
niepraktykoiśiny WeSzła z adresami na salę 
obrad, pros7ąc sw ych ojców  i braci, prosząc 
cały ogół Wyborców, by nie pozbawiano szkół 
żytom ierskich takiego opiekuna, męża wielora 
kicj 7asiugi.

B yły g łosy  wprawdzie, n azyw ają: ow ych 
akademików, demonstrujących na sali w yborów  
„zuchwałą młodzieżą*, niemniej jednak nieprze- 
brzmialo to ujęcie się m łodego pokolenia za 
wielkim obywatelem, ku któremu ich sercu się 
skłaniały, W  sali wyborczej na 328 głosu ją­
cych oświadczyło się za nim 267. ł) B yło to 
zw ycięstw o nad wichrzycielam i stanowcze; zw y­
cięstwo tembardzicj upokarzające warchołów, 
działających niekiedy bezwzględnie, iż z pro- 
wincyi odzyw ały się liczne g lośy  za K raszew ­
skim.

-) Z  biegiem lat liczba uczestniczących w „wy 
borach" gubernialoych wciąż się zmniejszała. W edle  
wskazówek Ant. Pawszy w  r 1814 ilość wotujących 
na Wołyniu dochodziła do 900; w  r. 1859 zaledwie 
ich było 310. Świadczy ta jak znaczny procent 
wielkiej własności ziemskiej wyszedł z rąk dawne­
go obywatelstwa, a przeszedł do rządu, bądź też 
rozpadła s'ę większa własność na drobne cząstki. 
( P a m i ę t n .  A. P a w s z y ,  u H e  l e n i  u s z a  
.Pamiątki Polskie". T. II).

(D c. n.
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tłumy ziemiaństwa. Szczególnie dotkliwie do­
tykało porównanie trzech prow incyi z L itw ą, 
na niekorzyść pierwszych. „Tam  jest życie —  
wołał w  ow ych „Listach" —  u nas śmierć, na 
którą bodaj że niema ratunku, bośmy nareszcie 
i poczciw ego wstydu się pozbyli*... Podniosły 
*ię  w prasie g łosy  niektórjeh  ziemian w obro­
nie p row in cji. Gniew ano Hę, zarzucano krze­
wicielowi postępu pesymizm. . brak miłości kra­
ju. O n publicznie w tejż. .G azecie W arszaw ­
skiej" odpowiada!: w yw iązała się polemika,
trw ająca trzy miesiące. W  imieniu rzekomo 
obrażonego W ołynia wys-ępow ał marszałek gu- 
bcrnialny *— ostatni od w yborów  przedstawiciel 
ziemian wołyńskich— K arol Mikulicz, twierdząc, 
żć  „obyw atele w ołyńscy są pełni poświęcenia 
i wiele nad możność uczynili posług i ofiar*...

Z  niemałą rzeczyw iście goryczą K raszew ­
sk i naw oływ ał do godnego, stosow nego do po­
trzeb chwili postępow ania w kw estyi włościań­
skiej i  Sb  ofiarnego spełniania dbowiązkow o- 
byw atełsklcb, W olał on: „gniew am y się sro- 
dze, gdy kto nam w yrzuca winy nasze, a p o ­
prawić się nie myślito; tłóraaczym y je, sofisty- 
kujądj jak gdyby z niedopełnienia obowiązku 
czem kolwiek w ytłóm aczyć się było m ożna...“ 
W alka przybierała coraz ostrzejszą formę: ze­
wsząd zaczęły nań sypać się listy podpisane 
i anonimy, pogróżki, Wymyślania, oszczerstwa 
brutalne . N awet iudzie zacni, z piękną poza 
sobą przeszłością, uniesieni ferworem bojowym —  
jak Spirydon Ostaszewski, daw ny żołnierz z pod 
Zam ościa, autor „ P i w  k o p y  k a 7. o k s —  
niepotrzebnie staw ali pod sztandarem kłon ią­
cym pokrzyw dzonego niby honoru W clynia. . 
Spirydon Ostaszew ski w liście prywatnym  
w skazyw ał wielkiemu pisarzowi, iż gdy nie 
chodził na działa, nie odbywa! podróży w kaj­

danach, etapem, a jedynie „poświęcił tysiące 
liber papieru na pisanie pow ieści*, niema pra­
w a m ów ić o poświęceniu... „Chcesz być apo­
stołem pośw ięcenia —  pisze Ostaszewski —  daj 
przykład, daj kości na potrzaskanie, daj nc>jji 
w kajdany, a inaczej, przepraszam  dob odzieju, 
to nie uchodzi*...

K raszew ski od szeregu lat by! obyty z po­
ciskami, które w yw oływ ały szczerość zdaoia 

i otw artość słowa, nieoglądanie się na nikogo, 
g d y  chodziło o dobro ogólne. D obry obywatel 
kraju, widząc i tym razem rozszalałą burzę 
gniewu za słow a praw dy nie cofnął się z are­
ny polemiki. Prowadził ją  dalej. „Gn\ew 
wasz —  mówił im —  pociesza mnie i raduje, 
żądałttLo go" .. I w ypow iada ponownie czego 
to m iaoowicie żąda od ziemian W ołynia, Podo­
la i Ukrainy:... „Niech gnie w ten, na złość 
niegodziwem u oszczercy, w yw oła  szkołę agro­
nomiczną, tow arzystw o dróg sżosow ycb, szkół­
ki dla ludu po wsiach, rt-stauracyę kościołów, 
stały fundusz na podtrzymanie teatru... niech 
jeszcze, na 2łość mnie, przyłoży się do uczy 
nienia stypendyów  przy gimnaz.yach d 'a  ubo­
gich uczniów, ochron po miastach, do pozam y­
kania karczem po wsiach . Bez żadnej prze­
sady, jeśli, uczyniw szy to, czego po w as kraj 
wym aga, zechcecie potem, jako oszczercę, uka 
mienować mnie na rynku, w j'jdę na plac. 
uściskaw szy żonę i dzieci, i stanę 7. twarzą po­
godną na męczeństwo* .

Niestety, żadne z tych żądań, żadna z tyi h 
potrzeb krajow ych nie zostały załatwione, ani 
wówczas, ani też później .. aż do dziś; lecz 
rzecznik tych 1 innych, gwdłtownych p t zeb 
społeczeństwa był kam ienowany —  wpraWdżie 
nie złomami bruku m iejskiego— ostremi wsz.ak-
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których wsz« ikie spraw y sporne "pcddanoby są­
dom rozjemczym W niosek wzbudził for­
malną wesołość; w  pismach posypały się drwin- 
ki, a jednak już w rok później przyjęto go 
znaczną większością i w tymże roku udało się 
Passyem u pospołu z R a rd a b m  Cremerem po­
łożyć podw aliny pod unię międzyparlamentarną. 
Cremerj który tę samą, co Passy, ideę repre­
zentował w angielskiej izbie gmin, przybył 
z gronem kolegów do Paryża, aby z Passym 
i jego  adherentami porozumieć się co do mo 
żliwości anglo francuskiego sądu rozjemczego. 
Na zjeżdzie wyłoniła się myśl o szerszych je­
szcze ramach i już po roku ukonstytuować się 
m ogła unia międzyparlamentarna, łicząca obe­
cnie 3,640 członków, a zasilana subwencyami 
przez 17 rządów.

Bral c d ąd Passy stale udział we w szyst­
kich konferencyach i kongresach pokojowych, 
odgryw ając w nich ro!ę jeśli nie faktycznego, 
to duchowego kierownika. Dopiero po ukoń­
czeniu 86 iat ż y c a  pozwoli! sobie na wypo 
czynek, nie przestając wszakże śledzić dalszych 
postępów dzieła, które jemu głów nie zawdzię­
czało sw ój początek. Co zaś uczynił dla po­
koju jako mówca i pisarz, tego trudno ująć 
w krótkie słowa. Napisał kilkadziesiąt dzieł 
setki broszur, tysiące artykułów, w ygłosił nie­
zliczone mnóstwo mów —  a wszystko to dla 
jednego celu, dla propagandy pokojowej.

Jako organizator idei, którą co prawda 
przyszłość dopiero opromieni pełnią blasku 
przejdzie Passy do bisteryi.

W łoch o P o ls c e .

Ż yw sze  zainteresowanie się prasy i opinii 
włoskiej sprawami uaszemi datuje się raniej więcej 
od roku, cd chwili założenia przez radę narodową 
w  Rzymie biura prasowego. Prasa włoska coraz 
Częściej zamieszcza dłuższe lub krótsze arlykuły 
odnoszące się do spraw polskich. Przed paru dnia 
mi pisaliśmy o powstaniu w Rzymie „Circolo italo- 
polacco (Związku włosko-polskiego), do którego 
należą bardzo wybitne jednostki z iuteligencyi wło 
skiej.

Dziś spotykamy znowu w  prasie włoskiej dwa 
dłuższe artykuły p. U. L. Morichimego. W  „Cor 
riere łłttalia* z dnia 23 maja poświęcił p Morichi 
ni gorące wspomnienie Bolesławowi Prusowi. W  
dłuższym artykule podaje jego życie i kreśli wy 
czerpującą sylwetkę Prusa jako pisarza Z  arlyku 
lu tego przekonywamy się nie tylko c  jćgo grun­
townej znajomości dzieł Prusa— lecz wogóle naszych 
współczesnych powieściopisarzy.

W „Corriere d’ Italia" z dnia 4 b. m. pisze 
p. Morichini o wydzieleniu Chełmszczyzny. A rty­
kuł ten odznacza się znajomością gruntowną istot­
nego Stanu rzeczy w Chełmszczyźnie- oraz dziejo­
w ego podłoża, ł napisany z takiem serdecznem c ie­
płem dla Polski, jak rzadko spotkać można w  p ra­
sie zagranicznej.

Wiemy, że p. Mcrichini jest gorącym przyia 
c ielcm Polski. Dla bliższego zapoznania się z na 
mi przybył w ubiegłym roku do W arszawy, gdzie 
badał położenie i zapoznał się z życiem naszem

egzaminu. Pierw szy rok tego kursu będzie 
jakby uzupełnieniem gimnazyum, to j< st bę 
dzie odpowiadać klasom 7 i 8 europejskich 
gim nazyów Drugi rok i trzeci będą sięgać p o ­
za kurs gim nazyalny i na rów ni z kolegiami 
amerykańskiemj będą odpowiadać początkom 
studyów uniwersyteckich. Dyplom z kursu 
trzeciego będzie dawać praw o wstępu do naj­
wyższych zakładów naukowych, a więc do uni­
w ersytetów, politechnik i w ogóle do takich, 
które wym agają ukończenia kolegiów.

K urs czw arty— handlowy, rolniczy i rze 
mieślniczo przem ysłowy stoi osobno, niezależnie 
od kursu drugiego i trzeciego. Uczeń pośw ię­
cający się specyaluie jednemu z tych fachów, 
a więc kwitujący z aspirecyi do uniwersytetu, 
będzie mógł brać ten kurs, po skończeniu kur 
su drugiego lub nawet po wyjściu z klasy 
przygotowawczej Będzie także umożliwione 
uczniom biorącym kurs drugi i trzeci lub tylko 
jeden z tych kursów, dodatkowo słuchać jeden 
lub dwa przedmioty, naprzyklrd rolnictwo i 
ogrodnictwo, albo huchalteryę i arytmetykę 
handlową.

W  sprawie unormowania niektórych po­
stanowień przedwstępnych przed otwarciem 
szkoły odbyło się z końcem maja posiedzenie 
zarządu centralnego Zw . N. I\, na którym 
poza ustaleniem nauki religii na wszystkich 
kursach —  uchwalono nazwę szkoły „Kolegium  
Zw . N. P • i nazw ę rektora dla kierownika 
naukowego zakładu. Na rektora powołano Ro 
tnualda Piątkowskiego z pensyą roczną 1,800 
dolarów, na zarządcę M. B. Stęczyńskiego. 
Grona nauczycielskiego dotychczas nie ustalono

Wołyńska wystawa rolnictwa 
I przemyski rolnego.

Wyższa szkoła polska

W yższa szkoła im. Kopernika, która sta­
raniem Związku narodu polskiego powstaje w 
Cam bridge Springs, gdzie zakupiono dla niej 
w spaniały budynek, Stała się obecnie chlubą 
polaków amerykańskich. Drobne składki cento­
we, za które poprzednio niejedną instytucję 
pożyteczną Zw iązek ufundował, płyną zewsząd, 
nawfet z najdalszych kolonijek polskich tak, że 
ogółem  zebrano dotąd tą drogą przeszło 10,000 
dolarów  na wyższą szkołę. Niedawno na ten 
sam cci polska kolonia w Buffalo urządziła 
t. zw. „Dzień polski" (na wzór t zw. „T a g  
D ay" amerykańskich!, w którym zbierano do- 
browt lue datki od przechodniow. Buffalowski 
połów przyniósł poważną sumę 1,174  dolarów, 
zebranych przeważnie od rodaków

Z  początkiem września szkoła będzie od­
dana do użytku publicznego. Ogłoszono już 
w pismach zw iązkow ych w pisy do klasy przy 
gotow aw czej, klasy pierwszej i ewentualnie 
drugiej, gdy zgłosi się w ystarczająca liczba 
uczuiów. Nauka będzie tylko w w yjątkow ych 
wypadkach udzielaną bezpłatnie, opłata zaś w y­
nosi po 5 doi miesięcznie za naukę, za utrzy­
manie w konwikcie szkolnym po 15 doi. m ie­
sięcznie. Są to więc warunki przystępne dla 
tych, którzy w podobnych szkołach angielskich 
opłacali się dotąd tuk samo, a nawet drożej.

Program  szkoły ułożyła już komisya Zw iąz­
ku i podała go do ogólnej j  wiadomości, ja k  
z tego programu wynika, w yższa szkoła zastój 
sow ana będzie do wym agań stosunków am ory 
kańskich, ponadto będzie szkołą przygotow  aw- 
czą do uniwersytetów Rzecz prosta, że 
uwzględniony będzie w niej język  angielski, ję­
zyk jednak ojczysty będzie językiem  wykłado 
wym 1 urzędowym . T o  jest dodatuia strona 
szkoły, która w stosunku do innych kolegiów 
polskich w Am eryce, pod względem programu 
naukow ego jej w niczem niedorównającym, dla 
młodzieży polskiej przedstawia całokształt w y­
chowania narodowego

Szczegółow y program  nauki objaśnia, ze 
szkoła zw iązkow a składać się będzie z czterech 
kursów, z których każ.dy w sobie będzie stano­
wił całość. K urs pierw szy składa się z jednej 
klasy przygotow aw czej, w której uczeń uabę 
dzie przygotow ania do klasy pierwszej'. Kurs 
drugi jest właściwym  kursem sreduim, odpo­
wiadającym  niższemu gimnazyum w Europie i 
tak zw anej „high school* w Am eryce. Od kla­
sy  pierwszej rozpocznie się już tam nauka re­
gularna; oprócz języków  polskiego i angiel­
skiego wejdzie na porządek dzienny łacina, 
takie bistorya, literatura, nauki przyrodnicze 
i matematyczne. Trzechletni ten kurs da ucz­
niowi W awo wstępu do wyższych zakładów 
naukowych z wyjątkiem  uniwersytetów. D y­
plom z tego kursu w ystarczy dla wstąpienia 
do wszelkiego rodzaju kolegiów  amerykańskich, 
a także do szkól specyfdnych prawniczych, me­
dycznych, technicznych, handlowych i wogóle 
takich, które w ym agają średniego w ykształce­
nia, ale same nie są jeszcze ani uniwersyteta­
mi, ani osobnymi fakultetami uniwersytetów.

K uts trzeci będzie już na prawach kole­
giów  amerykańskich, kl ói e stoją o jeden sto­
pień wyżej od „high schools" i gim nazyów 
europejskich, a o jeden stopień niżej od w ła­
ściw ych uniwersytetów. Na kurs ten będą 
mogli p r z e c h o d z ić  uczniowie szkoły' związkowej 
z kursu drugiego lub też wstępować uc/niowie 
z innych szkól średnich za. przedstawieniem 
w łaściwego dyplomu lub złożeniem odnośnego

W  czasie od d. 2 do 16 września ma ąię 
odbyć w Żytomierzu wołyńska w ystaw a rolni­
cza i przemysłu rolnego. Prezesem honorowym 
w ystaw y został gubernialny marszałek szlachty 
Demidow, prezesem komitetu w ykonaw czego —  
prezes gubernialnego zarządu ziemskiego Dwer 
nickij, wiceprezesem komitetu— p. J. D obrow ol­
ski. W  komitecie wykonaw czym  przyjmują u 
dział przedstawiciele ziemstw gubernialnych i 
powiatowych W ołynia oraz przedstawiciele ró­
żnych instytucyi społecznych, a więc wołyńskie­
go T ow arzystw a rolniczego, T -w a badaczy W o  
łynia, T -w a ogrodnictw a i związku hodowców 
chmielu, przedstawiciel głów nego zr.rządu rol­
nictwa i urządzeń rolnych, przedstawiciele sa­
morządu m. Żytom ierza i t p.

Na ostatnich posiedzeniach komitetu w y­
konawczego, odbytych w d. 25 i 29 maja pod 
przewodnictwem wiceprezesa komitetu p J. D o­
browolskiego przy sekretarzu p A . Uuruhu, o- 
pracowane zostały program y poszczególnych 
działów w ystaw y. Z a  podstawę tych progra­
mów w zięty został program gubernialucj w y ­
staw y ppłtawskiej. Z  uwagi na specyalne w a­
runki lokalne komitet uchwalił na podstawie 
referatów, dla każdego poszczególnego działu 
zosobna opracowanych, poczynić szereg zmian. 
A  więc postanowiono sp ecjalnego  działu hodo­
wli koni nie urządzać i złączyć go z działem 

l i t  A  |M A M |fA A  hodowli zwierząt domowych; wobec trudności, 
W  t t l l l t J i j f l / y t  ją k ie  rpisf^ęcza przeprowadzenie ścisłego roz-

granilfzema pomiędzy działem przemysłu domo­
wego (kustarnoje proizwodstwo) a przemysłem 
włościańskim wogóle, postanowiono działy te 
połączyć w jeden, dział kooperacyjny zaś po­
dzielić na dwa poddziały: kooperacyi współ
dzielczej i kredytu drobnego, dział ziemski o- 
graniczyć do okazów ilustrujących tylko już o- 
siąguięte rezultaty w działalności ziemstw, zaś 
w ystawianie projektów i zamierzeń ziemstw na 
przyszłość uznane zostało za niedopuszczalne 

Na wniosek p. Serbiny postanowiono zor 
ganizow ać na w ystaw ie specyalny dział kultury 
gruntów błotnistych na W ołyniu. O pracow a­
nie programu tego działu powierzono wniosko 
daw cy oraz postanowiono zw rócić się do de­
partamentu rolnictwa z prośbą o poparcie zor­
ganizow ania tego działu juz to za pomocą na 
desłania sw ych  okazów , już to wyznaczenia 
specyalnego subsydyum na ten cel. Postano 
wiono rów nież prosić departament rolnictwa o 
subsydyowanie działu cbm ielarskiego na w y 
stawie.

W  rezultacie w ystaw a składać się będzie 
z następujących działów: roluictw a, chmielar-
stwa, ogrodnictw a, hodowlanego, leśnictw a, ma­
szyn, przemysłu, przemysłu dom owego, koope- 
racyi i kredytu drobnego, naukowego, ziemskie­
go oraz nie przesądzonych jeszcze ostatecznie 
działów m yśliw skiego i kultury gruntów bło­
tnistych.

Projektow anym  terenem w ystaw y jest park 
„A rkadya" w Żytomierzu.

W szelkich informacyi, dotyczących w ysta 
w y, udziela sekrctaryat komitetu w ykonaw cze­
go W Żytomierzu, mieszczący się w lokalu biu 
ra pośrednictwa przy gubernialny in zarządzie 
ziemskim (ul. W . Berdyczow ska 161).

k r o m k a  p r c m im s t o k a l k a .

(Z pinn i otf korespondentów)

— 0 zajściu w  koścista nackim. Przed 
członkiem powiatowym  wileńskiego sądu okrę 
gow ego w Lidzie we wtorek miały być rozpa 
tryw ane dwie spraw y o zajściu między pi ra­
banami polakami a duchowieństwem w koście­
le w Naczy. Przyczyną zajść były litewskie 
kazania, w ygłaszane przez księży Burbę i Ciu- 
najtisa, których parafianie polacy, zapełniający 
w ów czas prawie wyłącznie cały  kościół, nie 
chcieli słuchać. W edług zeznań św iadków, lud 
w czasie kazań mial śpiewać pieśni pobożne 
po polsku. W ezw ane przez litwinów władze 
policyjne spisały protokóły, na których podsta­
wie parafian p olaków — Feliksa i Konstantego 
Sakow iczów , Jana Milewicza, Bronis'aw a No­
wickiego, Kazimierę Okolicką i innych pociąg­
nięto do odpowiedzialności z § 75, t. j, tego 
samego, z którego sądzono oskarżonych w pro­
cesie janiskim. O brony podjął się obywatel 
pow. lidzkiego, p. Kuncew icz z Bialopiotrów. 
Do rozpraw jednak nie doszło, ponieważ paru 
podsąduycb, z których jeden nie otrzymał w e­
zwania, nie stawiło się do sądu; obie spraw y 
zostały odłożone, przyczem powtórnie będą są­
dzone w Ejszyszkach.

— Dostawa zboża cło intendentury. Humań 
ski skład prowiantu mundentury zwrócił się do 
humańskiegct powiatowego zarządu ziemskiego z 
prośbą o zakomunikowanie adresów tych wiejskich 
instytucyi kooperacyjnych i spółek,' któreby Się pod 
jęły  skupowywania zboża dla intendentury. Należ 
tioSc /k dostawione zboże w yj-laćarnt będzie nil 
■uic jscłi w składzie natychmiast po dostarczeniu 
zboża. Ziarno dostawiane do intendentury powin 
no być conajmniej dwukrotnie przewiane,

—  Działalność „Proświty ’' podolskiej. Po nie- 
dawnem zamknięciu przez admirostracyę „Proswity" 
w Żytomierzu, „Proświta" podolska jest obecnie je­
dyna ruska instytiicya tego rodzaju w  naszym 
kraju, W  ciągu roku 1911 „Proświta* utrzymywała 
5 biblioteczek— Czytelni: w Kamieńcu, Szczurow- 
cach, Iwańkowcach, Peczarze i Kuniczanach. Ka 
mieniecka biblioteczka miała 1,300 tomów, wiejskie 
od 90—200 tomów. Do biblioteczek prenumerowa 
no „Radę" i „Zasiw". Z  szeregu wsi nadeszły do 
„Proświty" w roku rgrr podania o otwarcie tam 
bibliotek. Zarząd jednak „Proświty" nawet nie u- 
dawał się do władz o pozwolenie otwarcia nowych 
bibliotek, bowiem już w 1509— 1910 roku władze 
odrzuciły 14 takich podań Członków liczyła „Prc- 
świta" w r. 1911— 185, w  tej liczbie 40 zamieszka­
łych w  Kamieńcu.

Oprócz utrzymywania biblioteczek „Pioświ- 
ia ‘‘ zajmowała się urządzaniem wieczornic, wieczo­
rów literackich i literacko-muzycznych. W  1011 
rokit „Proświta" miaia 1,285 rb. w pływów. Ze 
składu księgarskiego „Proświta" sprzedała książek 
na suirę 1.416 r b , z zyskiem 214 rb. 33 kop.

— Zgon prezesa sądu. W dn. 30 maja zmarł 
w Kamieńcu Podolskim prezes tamtejszego sądu 
okręgowego Sukaczew.

—  Jarmark na bydło. W  Bałcie zakończył 
się doroczny dwutygodniowy jarmark. W  roku bie­
żącym wyróżniał się ten jarmark ogromnym ruchem 
w  sprzedaży kemi i bydła rogatego Ceny były dość 
wysokie. W iele  koni zakupili _handlarze z Rumu­
nii, Mołdawii a nawet z Turcyi. Ceny na konie by 
ły wysokie.

—  Grad, W e  wsi Zozówce pow. lipowieekie- 
go spadła nadzwyczaj silna ulewa z gradem. Grad 
był o tyle silny, że pobił i wprost zmieszał z zie­
mią zasiewy jare. Szkoda tern dotkliwiej daje się 
odczuwać, że ostatnimi czasy nadzieje dobrego u 
rodzaju były coraz lepsze. Płace na plantacyach 
buraczanych dość wysokie —  od 60 — 80 kop, 
dziennie.

Kara śmierci. W  Radziwiłowie w  obecności 
dowódcy kijowskiego okręgu wojskowego gen 
Iwanowa odbył się sąd wojenny nad żołnierzem 
straży granicznej. Żołnierz ów oddany był pod sąd 
wojenny za uczynek następujący: W  dn. ir  maja 
na pUcu przed koszarami oddziriu straży granicz 
nej w Radziwiłowie odbywała się mustra żołnierzy 
uod kierownictwem 4 ch oficerów, W  tem z okna 
koszar padł strzał i jeden z oficerów, rotmistrz 
S iłoeko padł zabity na miejscu. Natychmiast jeden 
pó drugim padło jeszcze 4 strzały, skutkiem któ­
rych okazało się ciężko rannych 7 żołnierzy. Po 
dwu dniach trzech z nich zmarło Narazić nie moż 
na było nawet zoryentować się skąd Spadły strzały, 
ale ktoś przypadkiem zauważył, ze strzelano z ok­
na koszar. Okazało się że żołnierz zamierzał po- 
zabąać wszystkich 4-ch oficerów, którzy byli na 
lmistrze.

Sąd wojenny skazał winowajcę na .-.mierć.
—  Za lichwę. W  dn. 31 m aja 'sąd  okręgowy 

w  Żytomierzu rozpatrywał sprawę Aw rum a Szpil 
berga oskarżonego o pożyczanie pieniędzy na pro 
cent lichwiarski. Według aktu oskarżenia procent 
ten niekiedy tylko był nizszy od 100, najczęściej 
wahał się od 100 do 200, a w  niektórych wyjątko­
wych wypadkach dosięgał 514 i 2,600. Sędziowie 
przysięgli na wszystkie trzydzieści punktów oskar­
żenia odpowiedzieli werdyktem obwiniającym, a 
sąd skazał Szpilberga na pozbawienie szczegóinych 
praw i i rok 1 8 miesięcy więzienia z zaliczeniem 
więzienia prewencyjnego.

gez maski.

Świadom ość o panującym wc innie i sza 
lejącym dokoła upału rezszerza pewnik, Ze in 
uym ludziom także jest goi ąco. l aką wiado­
mością każdy spotkany mnie wita, tein w cza 
sie rozm owy mnie karmi i to a nie inne za­
pewnienie na odchodnem mi rzuca.

Nawet sprawa nadnaturalnego ocalenia 
W iery Czeberiakowej nicością w takim ogniu 
stać by się mogła, gdyby m e b ył*  istotnie tak 
nadzw yczajna...

Bo „duszność" w yw ołana światłami nie 
bieskiemi bagatelą jest wobec duszności, stw a­
rzanej przez ciemności ziemskitt..

T a  W iera! Albo te misterya lukianow- 
sko-złodziejskii!..

Lada reporter uczy nas czem jest i czem 
była par,i Czeberiakowa .. W yjaśn ia uatn kie 
dy się urodziła i kiedy miała pierwszego ko 
chanka. W ie, że ta pani używa stale złodziej­
skiego żargonu, że była dowódcą niemal całej 
szajki, że dom jej cd kilku lat gra rolę miej 
sca schadzek całej elity zlodziejsko-rozbójni 
czej, że w tym domu ukryw ali się najznakomit­
si zhrodniaże. ..

A  w kczic siedzi— nie pani Czeberiakowa...
Bejlisa zd rad zi —  zapach żydowskiego 

czosnku .. A  zapach „salonów 1* pani W iery 
poruszył nosy, ale... reporterów ... i agentów  
pryw atnych..,

Uf!., cc za upal! .
Czy nie uważacie, szanowni czytelnicy, że 

istotnie jest duszno?!..

Czarny Jegomość.

Walne zebranie T-wa przy­
jaciół pokoju.

Onegdaj w salt klubu ukraińskiego odbyło się 
walne zebranie członków kijowskiego T  wa przy­
jaciół pokoju. Po zagajeniu posiedzenia przez p 
K. RumszewiCza zaproszono jednogłośnie na prze­
wodniczącego p. Kaliksta Wojnarowicza.

Na propozycyę przewodniczącego zebrani 
uczcili powstając z miejsc pamięć zmarłych pa 
cyfistów i członków T-wa: Wiliama Steod’a, Stani 
sława Syroczyńskiego i Jakuba Nowikowa. Zgod 
nie z propozycyą wice prezesa T-wa p O. Glinki, 
zebrani uczcili przez powstanie z miejsc pamięć 
zmarłego Bolesława Prusa, który chociaż niL- nale 
żzł do żadnych związków pacyficznych, jednakże 
przez całe swe życie i swą działalność literacką 
był prawdziwym apostołem pokoju i sprawiedli 
wości.

Następnie walne zgromadzenie zatwierdziło 
przedstawione przez Zarząd sprawozdanie z dzia 
łalności T-w a za rok ubiegły. W  roku ubieełym 
przybyło 16 członków, a na r stycznia b. r. T-wo 
liczyło 132 członków, z których 5 honorowych.

Zgodnie z wnioskiem Zarządu zebrani jedno 
głośnie postanowili zaprosić na członków honoro 
wycb: Metropolitę unickiego Andrzeja hr. Szeptyc­
kiego, arcybiskupa Parfeniusza i biskupa Longina 
żarnowieckiego:

Zastanawiając się nad działalnością, jaką ma 
T-wo rozwijać w  przyszłości, zebrani zalecili urzą­
dzanie referatów i pogadanek, popularyzujących 
ideę powszechnego pokoju śróti szerokich mas, w y ­
kazujących cel, do którego ma dążyć ludzkość. W  
myśl tej zasady zebranie jednogłośnie uchwaliło 
protest przeciw kłamliwym nawoływaniom pewnej 
kategoryi czasopism o rzekomi- rytualnych zabój­
stwach śród żydów a w sprawie chełmskiej przy­
jęto następującą rezolucyę: „W alne zebranie Człon­
ków kijowskiego T-wa przyjaciół pokoju zajmuje 
stanowisko negatywne wobec rozstrząsanego obec 
nie w  sferach prawodawczych projektu w yodrę­
bnienia Chełmskiej Rusi w osobną gubernię, uzna­
jąc, iż ten projekt nie sprzyja rozwojowi spokojne­
go współżycia i braterskich uczuć narodowości, za 
mieszkujących Rosyę a również nie współdziała 
uspokoieniu kraju wogóle".

Charakteryzując rok ubiegły z punktu w i­
dzenia pacyfizmu, członek T-wa p B. Gurewicz 
mówił o dążeniach narodow cywilizowanych do 
rozstrzygania sporów nie tylko za pomocą oręża. 
Przykładem tego może być mający historyczne 
:maCze(iie fakt podpisania umowy u obowiązkowym 
arbitrażu przez Angld; i Stany Zjednoczone. Ini 
eyatoranń umowy byli o b t iu y  liberalny rząd an 
giełski i prezydent lalt.  Na mityngu, który odbył 
się 22 kwietnia r. z. w ratuszu londyńskim z racyi

podpisania wspomnianej umowy, konserwatysta 
Balfour, zwracając się do swego politycznego prze 
ciwnika As(|uiih'a, powiedział, że fakt podpisania 
umowy o obowiązkowym arbitrażu jest „ p o c z ą t ­
k i e m  n o w e j  e p o k i " .

Na mający się w  tych dniach odbyć w  Parj-- 
żu „ i-y  powszechny kongres narodowości", w yde­
legowano w  charakterze przedstawiciela „Kijow- 
kiego T w a  przyjaciół pokoju" rzeczywistego 

członka T-wa, p. Jana Deny, profesora wyższego 
instytutu języków wschodnich w Paryżu,

Ustępujący z kolei członkowie zarządu pp 
profesor Karol Trytszel, d-r Konrad Rumszewicz 
i L. Żebuniow zostali wybrani powtórnie na nowe 
trzechlecie.

Również zostali wybrani powtórnie na rok 
bieżący członkowie komisyi rewizyjnej: pp. L. Ja­
nowska, N, Aleksandrów i L. Czołgański.

S. p. ks. prałat Erazm Szatrzyckl.
(1825 -  19,2).

D.tia 1 go czerw ca śmierć nicul ligana 
w yrw ała z grona kapituły Ircko żytomierskiej 
ks. pra i *ta-dziekaua Erazma Szatrzyckiego.

W  ciągu sw ego długiego, bo yo-letniego 
prawie życia, zajmował rozmaite stanowiska: 
prefekta szkól kijowskich, proboszcza kościoła 
św Aleksandra w K ijow ie, rektora seminaryum 
dyecezyalnego, członka konsystorza i ten ostat­
ni obow iązek p tla ił do końca życia. W szystek 
w olny czas sw ój poświęcał nauce, b y ł zw łasz­
cza niepospolitym znawcą dziejów kościelnych 
i ojczystych.

Nie luhil nigdy rozgłosu, cicho i skromnie 
płynęły dni jego, poświęcone głów nie wiernemu 
pełnieniu wkładanych nań obowiązków; należał 
do tycb, którzy czynami przedewszystkiem  kre­
ślą ślad sw ego życia...

W ielka p iaw cść charakteru i nieugiętość, 
kiedy chodziło o spraw y kościoła —  spraw y 
Boże —  znane są wszystkim

Maź stałych i granitow ych zasad, śmiało 
1 odważnie głosił prawdę, ilekroć zachodz la 
jotrzeba, nie powodując się nigdy żadnym; 
względami ludzkimi.

Z  tej wielkiej duszy wydobywał się zaiv- 
ize jeden głęboki i silny ton chw ały i służby 
Bożej.

Ciężką więc i niepow etow aną stratę po­
niosła nasza osierocona dyecczya —  odszedt 
od niej jeszcze jeden z tycb, których najbar 
iziej odczuwa się potrzeba w dzisiejszych zw ła­
szcza czasach.

Odszedł mąż sprawiedliwy!
C ziść  jego  pamięci, pokój duszy jego!

(X  )■

K R O N I K A .

K a l o a t f a r i y k .
Dali 3 (16) Kra /.ma 15 M.
|uiro 4 (17) Kraift.iszka.

WreJfc-54 Msftea •  g«dz. 3 m. 50. 
Zachód ClańCa •  gfcdl. 8 m. i'.. 
Długstó dali g n ił, 16 m. 2 >

łtolteMiAat"**!* NIwtor i c « s y .
IG c z e r w c a  n . s t .

Roku 1837 Reprezentanci trzech mocarstw, 
uczestników rozbioru, zmieniają pt-zemocą skład 
Senatu Republiki Krakowskiej.

—  Z kroniki kościelnej. W  poniedziałek
0 g. 10 r. w kościele św . Aleksandra odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
ks. prałata E. Szatrzyckiego, b. proboszcza kościo­
ła św. Aleksandra.

—  Z nastrojów przedwyborczych. W  nu­
merze wczorajszym  m iejscowego pisma rosyj­
skiego „Pośle dni ja  N owosti" umieszczona zo ­
stała następująca notatka:

„W  osUtnich czasach społeczeństwo pol­
skie tak w K ijow ie, jak rów nież na prowtncyi 
przeżywa dość poważne przesilenie, które mo­
że doprowadzić do zupełnego rozbicia w ystę­
pującej dotąd dość solidarnie inteligencyi pol­
skiej. W łaściw ie pewien rozłam istniał już od- 
dawua D ość liczna i silna m ateryaluie grupa 
„ugodowców * zaznaczała i wcześniej svze ist­
nienie, lecz usiłowania tej grupy zjednoczyć się
1 stw oizyć realną siłę polityczną stale odnosiły 
porażkę. Obecnie dano now e hasło— jaknajda- 
lej od szerszej poliiyki, jaknajmniej w trącania 
się do życia ogólnopaństwowego

T w órcy  now ego kierunku mniemają, że 
w warunkach współczesnych wszelkie w ystą­
pienia czynne polaków w obronie sw ych praw 
politycznych i narodowych przypraw iają społe­
czeństwo polskie o straty.

Dlatego też jaknajdalej od takich w ystą­
pień. Pogodzić się z rzeczywistością, gromadzić 
siły m ateryalue i unikać wszystkiego, co może 
przeszkadzać w tej akcyi.

W  celu propagow ania tych poglądów po­
wstaje w K ijow ie organ specyalny, m ateryaluie 
poparty przez pewnego wybitnego obywatela 
ziemskiego z Podola. Pismo to powinno służyć 
przeciw w agą „Dziennikowi Kijowskiem u", uw a­
żanemu przez „ugodow ców * za zbyt radykalny.

Podczas przyszłych w yborów  grupa „ugo­
dow ców * ma zamiar wystąpić samodzielnie.

— 1 polskiego Towarzystwa kolonii
letnich. Polskie T ow arzystw o kolonii letnich 
wysłało w ciągu maja 162 jc dzieci (pierwsza 
zmiana) na kolonie następujące:

1) Do C  h a b n a, do W, pp. łlorw attów  
12 dziewczynek,

2) do R u d y  (kolonia składowa) 22 
chłopców,

3) do P o k a 1 e w a W  p Maryi Bcrrm- 
tow iczowej 22 dziewczynki,

4! do B 1 o d e c k 1 e g  o, do V7 , pp. M \- 
taszewskich 12 dziewczynek,

5) do K o n s t a n t y n ó w k i  W . pp. 
Leonostw a Rogozińskich 20 chłopców,

6) do S  z a p'i j ó w k i do E w y i Zofii 
hr. Tyszkiew iczów ieu 10 dziewczynek,

7) do P s z c z e  ! n e j ,  do W  p. Ncmc- 
kszy 12 tu chłopców,

8) do T y m o s z ó w k i ,  do W . p. K a ro ­
la R ościszew skiego 15-tu chłopców,

9) do J a n o w a  hrabiny Chołoniewskiej 
10 dziewczynek,

10) do S k a r ż y n i e c  do W . pp. Maro- 
wskich 12 dziewczynek,

11) do K o ż a n e k ,  na kolonię „dzieci—  
dzieciom* 15 tu chłopców

M łodzi ofiarodaw cy, którzy w r. z pow o­
łali do życia tę ostatnią kolonię, pamiętają i w 
tym roku o niej, składając dowód, że nie był 
to chwilowy zapał, lecz żywe, sym patyczne 
tdczucie niedoli rów icśm iików.

Następ .te p-ii lye  dzieci wyjadą W czerw ­
cu po zdrowie i w pływ  umoralniający. Z g ła ­

szają się coraz większe izesze, jednak jest n a­
dzieja, że się uda ulokować w szystkie dzieci 
na w si przy poparciu ogółu, rozumiejącego, że 
umiejętna opieka nad pokoleniem najmłodszein 
jest najbardziej celowem wyrazem  uczuć altru- 
istycznych.

—  Obiad koleżeński. W c środę 30 go 
maja odbył się koleżeński obiad praw ników- 
polakuw, którzy przed paru dniami ukończyli 
uniwersytet kijowski i nazwiska których poda­
waliśm y w onegdajszym  num eize naszego p i­
sma W  jednej z sal restauracyi „Continental*
0 godz. 6-ej wiecz. zebrali się praw ie w szyscy
1 obiad wśród licznych toastów, przemówień 
i koleżeńskiej gaw ędy przeciągnął się do 10-cj 
w ie c z ; szereg przemówień rozpoczął p. W acław  
Knoll, następnie dłużej przem awiali pp. Michał 
Miszewski, Tadeusz Michalski, Roman Knoll, 
W acław  Kęszycki. K oledzy rozchodzili się, że­
gnając wspólne uuiwersyteckie lata i życząc 
sobie częstych spotkań w przyszłości.

—  Kursy politechniczne. W edług infor- 
macyi Petersburskiej A g eacyi telegraficznej T o ­
w arzystwo szerzenia wiedzy technicznej otw iera 
w K ijow ie kursy politechniczne.

—  SpraVi*a Bejlisa. O brońcy Mendla Bcj- 
lisa wszczęli w jego  imieniu starania o w yzn a­
czenie śledztwa dodatkowego i o wypuszczenie 
go na wolność za kaucyą.

—  Prawa żydów Gubernator kijowski 
przy specjalnym  okólniku rozesłał wszystkim 
naczeluikom policyi w gubernii kopię ukazu 
senatu, na mocy którego tyiko ci źydż', którzy 
przyjęli w yznanie praw osław ne nie podlegają 
żadnym ograniczeniom, stosowanym  względem 
osób wyznania mojże*zowego i korzystają ze 
wszystkich praw poddanych rosyjskich Żydzi 
zaś, którzy przyjmują jakiekolwiek Jimc w j-  
znanie chrześcijańskie, nte nabyw ają przez to 
żadnych now ych praw i podlegają wszystkim 
ograniczeniom, ustanowionym dla osób w yzna­
nia m ojżeszowego.

—  Zjazd regulacyjny. W czoraj z rana 
odbyw ały się posiedzenia komisyi zjazdu; o g 
6 po południu rozpoczęło się plenarne posie­
dzenie, na którem w ygłosili referaty: inż, L c- 
peszyński: o uregulowaniu skalistego dna D nie­
pru przy Kobieleckim  porohu; inż. Popow: o 
konieczności w yprostow ania koryta Dniepru 
przy tamie M ercżykowskiej; inż. Baliński: o pro­
jektow anej regulacyi dolnego koryta Dniepiu 
około w ysp Tum akow ych i w pobliżu Ly&cj 
Góry oraz o potrzebie rozszerzenia przystani 
Aleksandrow skiej.

Następnie p. W , G olow nia mówił o spo­
dziewanym ruchu towarowym  na Daicprze po 
dokonaniu robót około udostępnienia porohów 
dla żeglugi.

Dzisiejsze plcnaruc posiedzenie 7 azdu roz­
pocznie się o godz. 11 rano.

—  Rozmycie toru. W czoraj w zarządzie 
kolei Południowo Zachodnich otrzym ano w iado­
mość telegraficzną, iż na 313  wiorście linii ko- 
welskiej pomiędzy stacyam i A ntoniów ka i Ra- 
lalówka, wskutek olbrzymiej ulett»y, połączonej 
z gizdem  wielkości gołębiego jajka, przerw any 
z o ju l  nasyp kolejow y na przestrzeni 12 sążir. 
Ruch pociągów  został wstrzymany’ . O  godz. 
5 rano z Sarn przybył pociąg pomocniczy, kló- 
ry zabiał podróżny ch, jadących z K ijow a W  
c ą g u  dnia tor kolejow y został naprawiony.

—  Wyjazd inspektora kolei W ezoiaj
wyjeeba! do O desy przybyły z Petersburga 

-statsży inspektor ekspioatacyi kolei żelaznych' 
inż. Rizzoni, któremu tow arzyszy naczeln k 
służby drogowej kolei Południowo Zachodnich 
inż. W  Niękludow. W  K ijow ie inż, Rizzoni 
zapoznaw ał się ze sprawam i służby dej óc kolei 
Południowo-Zachodnich. Przed odjazdem star­
szego inspektora robotnicy kolejowi złożyli na 
jego ręce podanie, opatrzone znaczną liczbą 
podpisów, w którem proszą o polepszenie w a­
runków bytu, które w ciągu ostatn ch  lat sto­
pniowo znacznie się pogorszyły. Podaute za­
w iera mnóstwo faktów i cylr, potw ieidzających 
słuszność prośby robotników, którzy w końcu 
proszą o zakomunikowanie jej ministrowi ko- 
munikacyi.

— Sprawa adw przys Grygorowfcza- 
Ba?sktego. Na skutek wniosku prokuratora ku 
jow skiego sądu okręgow ego, wczoraj ogólne 
zcbrauie członków sądu zastanawiało się nad 
sprawą pociągnięcia jednego z obrońców Bej- 
nsa, adw. przys. D. G rygorow icza-Barskiego do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej za podpisanie 
protestu mieszkańców K ijow a przeciwko posą­
dzeniu żydów  o mordy rytualne. W edług opinn 
prokuratora za pomocą położenia sw ego pod­
pisu pod odezwą adw. przys. G rygorow icz- 
Barskij chciał wyw rzeć pewien w pływ  na lud­
ność K ijow a, 7. pośród której w przyszłości zo ­
staną wybrani sędziowie przysięgli dia sądze­
nia spraw y Bejlisa o zabójstw o Juszczju- 
skiego.

Poniew aż na podpisaniu protestu przez 
adw, przys. G rygorow icza Barskiego wiadomo 
jest jedyme z gazet, ogólne zebranie członków 
sądu wstrzym ało się od wydania decyzyi co do 
wdrożenia przeciw ko niemu dochodzenia w dro­
dze dyscyplinarnej, i postanowiło zażądać odeń 
wyjaśnień, czy rzeczywiście podpisał rzeczony 
protest.

In  nierito spraw a zostanie rozpatrzona 
□ti następnem ogółnem zebraniu, człońków są­
du okręgow ego, które odbędzie s ę dn. 16 
bież. mies.

~  1 u n iw e rsyte tu  Przed kilku dniami
odbyło się ped przewodnictwem  prof peters­
burskiego uniwersytetu W  U dinccw a posiedze­
nie wydziału prawniczego, poświęcone rezulta­
tom egzam inów wiosennych. Rezu’taty przed- 
tlaw iają  się w sposób następujący.

Podano próśb o dopuszczenie do egza­
minów 375. Z  przyczyn rozmaitych nic przy 
stąpiło do egzam inów 20. Z  355 składających, 
przerwało egzam iny 14. Z łożyło egzam iny 277, 
z których 10 otrzym ało dyplom y pierwszego 
stopnia, 46 —  dyplom y 2-go stopnia z pra­
wem otrzym ania dyplomu i-g o  stopnia po 
przedstawieniu w ypiacow an ia dyplom owego w 
ciągu 6 miesięcy, pozostali otrzymali dyplomy 
2-go stopnia. Nie złożyło egzam inów — - 64.

Przed komisyą egzam inacyjną po raz 
pierw szy stanęło 17 kobiet. W  tej liczbie 2 
słuchaczki wydziału praw niczego kijowskich 
w yższych kursów żeńskich, 2 —  Uniwersytetu 
paryskiego, pozostałe 1 1 stanow iły wolne słu­
chaczki uniwersytetu św. W łodzimierza.

Egzam iny półkursowe składało —  6, 11 
składało przed komisyą.

Na wydziale m atematycznym podano 
próśb o dopuszczenie do egzam inów 136: 42 z 
nauk m atematycznych i 94 z nauk przyrodni­
czych. Dyplom y i-g o  stopnia otrzym ało na 
w ydziale przyrodniczym  58, w  tej liczbie 2 ko­
biety 30 otrzym ało dyplom y 2-go stopnia. 
Nic .skladslo egzam inów 2-cli, 4 ch zaś otrzy­
mało podczas egzam inów stopień niedosta­
teczny.
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Na, w ydziale m atematycznym dyplom y 
(•„'O stop lią otrzymało 27, dyplom y 2-go sto ­
pnia —  10, nie 2łoiy!o egzam inów —  4 i 1 
uie składał wcale egzam inów.

— W sprawie uwolnienia studfeuiów.
Na jednem z ostatnich swoich posiedzeń rada 
w ydziału praw niczego rozw ażając spraw ę awo!- 
tiiciiia studentów na mocy § 526 ustaw y uni­
wersyteckiej, postanowiła w szcząć starania u 
ministra ośw iaty, aby studentów z roku 1906 
19 7 pozostawiono w uniwersytecie.

.—  Narada d tia la cz y  rbiasf południc 
w ych - Na skutek starań kijowskiej rady miej 
sklej udzielono pozw olenia na zw ołanie w  K i 
jow ie w  listopadzie i grudniu narady działaczy 
rosyjskich miast południowych w sprawie wzmo 
crien  a finansów miejskich.

—  Stan z a s ie w ó w . W  kijowskiej komi- 
syi gubernialnej do spraw  włościańskich w 
ostatnich dniach otrzym ano szereg wiadomości 
z gubernli kijowskiej, iż zasiew y zbóż znajdują 
się w stanie bardzo zadaw alającym . W edług 
tychże wiadom ości istnieje nadzieja na bardzo 
obfity urodzaj ow oców  i ogrodow izny.

—  NA DNIEPRZE. Parę dni temu na Dnie 
prze w pobliżu Slcbóak i miało miejsce zajście, cha­
rakteryzujące Job i (nie porządek, jaki panuje w :u 
chu parostatków

Osrała gndz. ir ej w  południe parostatek, kur 
sujądy pomiędzy Kijowem a Słobódką, zbliżał się 
do przystani w  Stobódce i już dzieliło go od niej 
kilkanaście metrów zaledwie, kiedy od położonej 
niżej przystani ruszył parostatek , Sława", kierując 
się w  przestrzeń pomiędzy wyżej położoną przyślą 
nią a nadchodzącym z Kijowa statkiem. Spostrze 
żono odrazu, że rucli ten musi doprowadzić do zde 
rżenia, to też sternik zagrożonego statku i publicz­
ność zaczęli w ołać na sternika. „Sław y", aby się 
cofnął, ltsb przynajmniej zatrzymał w  swym biegu 
„Sław a" szła tyra s im ym  kursem. Starcie na szczę- 
-iCie nie miało innych następstw oprócz lekkiego 
wstrząśnienia i uszkodzenia zawieszonej na hurcie 
ło d z i  Liczną publiczność przeżyła  tylko parę chwil 
niepokoju

—  SA M O BÓ JST W O . Onegdai w  posesyi Nr, 
68 przy D. W a le  powiesił się „bosiak" 35-letm J. 
Tonkogław-Tiutiunik.

* —  A R E S Z T O W A N I E  B E Z P R A W N Y C H  U- 
biegłej nocy w  rozmaitych punktach miasta aresz 
towano 20 żydów, nie mających prawa zamieszki 
wania w  Kijowie

—  X k A I)Z I E Ż E . W  domu Nr. 5 przy zaui 
Pawłowskim  okradziono przez otwarte okno miesz­
kanie Winowa.

Przy ul. Gonczarnej Nr, 19 okradziono miesz­
kanie stud. Gajewskiego.

Poza tern dopuszczono się kradzieży w  miesz­
kaniach Dacenki (Prozorowska j 5). Skripnoka 
(Lwowska 80) i Osipowa ( Wozniesienski zjazd 35).

—  TO P IE LE C. Nt. polu Łukjarow»eckim w  
pobliżu cmentarza wyciągnięto z jeziora zwłoki 
chłopca liczącego 12— 13 lat- T rupa odwieziono 
do kostnicy przy szpitalu Aleksandrowskim.

—  W  S P R A W I E  S A M O B Ó J S T W A  S T U ­
D EN TA . Młody człowiek, który onegdaj zastrze­
lił się w  domu Nr 77 przy ni. Włodzimierskiej 
okazał się studentem politechniki M. Lewandowl 
skini. Do samobójstwa popchnęła go chroniczna 
choroba i silne zdenerwowanie.

t łia ls ły a  s ta c y l  H etsoroiogfczns*.

Dniu 2 (15) czerw ca  1912 r.

S ? t-  > S- «
< fa sa po po!. wlefl*.

T kmp. pi)r*. w i.lt .  Got, 20,0 24,6 18,7
BaTW.etł p-xjr O rt mm. 738 2 739,2 743.3
S.nfi «/!U ■jtr.msC.S w pt»C 78 60 73
K leiA iłytr  ■zrlB iąwj^.uca.l Pot. Fcl.Z .ł Z a c h :

W i t  <0 s. tya - — --
U ość s p r n J W  n  4 a . — ■ — —

rad 5. j|-cJ wleJty. 
da g. g-tj wieSi.

ttajw. terhj pwwiotrs* w  doby . . 254
NsjuLiaz . . . 14,7
Pfzedłętcjt Jeas 43*^. w  £<*£« i c s f  . . ro.8
Wlęlnl, p t:c-r. ;?«*». jtssw. 3# atiąąu d®kjr . 18,1

O góln y  pogody w R osy; europejskiej 
x Fmms Ła poris ,a«ru telegrSar u głów n ego O b­
s e r w a to r e m  i i i jc s n e g c n

Opady notowano na poi -zach., miejscami w  
centrum i na wschodzie. Temperatura niższa od 
normy na zachodzie i miejscami w  pasie północ­
nym, wyższa od normy w  pozostałych rejonach 
Rosyi.

Pogoda Spodziewana: ciepło umiarkowane na 
zachodnim pSsie Rosyi, chłodnawo na północnym 
wschodzie, upały w pozostałych rejonach. Deszcze 
nu północnym zachodzie, miejscami na zachodzie 
i częściowo v '  centrum. Sucho w  pczc*tałych re­
jonach.

FRmiSHALI DC KIJOWA:
Hotel Continental: pp. Leon Marków, kup.; 

Adolf Dattan, rz. r. st.; Marya Dattan; Gastcm Mar 
t u z za granicy; Dymitr Goriełow; B N elgo w ski; 
Mikołaj Ksida, kupiec: Kazimierz Jędrzejewski, in ­
żynier, z Sam; Jan Zalesk',  adwokat p-zysięgty, z 
Żytomierza.

Grand Hbtel: pp, Mikołaj Jezierski z Równe 
go; Mikołaj Bunicki z Moskwy; Antoni Spitalski z 
Moskwy. W a cław  Sadowski z Haiftieńca.

Hotel KfjnUage: pp. I. CygamenkojD. Popow; 
Maryc.n Jenni z Moskwy; W . Łuczyński, obywatel 
szwajcarski; Jerzy Gartkiew:ci.

H otel Hladyniuka: pp. Mikołaj Strzelecki z 
Sum; Aleksander Sienko-Popowski; Aleksander Po 
nomarienlty, Jau Charitonow; Stanisław Szabuniew- 
ski; Włodz. Piptrunkiewic- z Torżka; Michał Na 
zwanow, dyr. cukrowni.

Hotel Francuski: pp. August Mazaraki, oby­
watel, z pcw. bsrdycżowskiego; Bolesław Podhnr- 
ski, oeywate',  z gub. podolskiej; Jan Sawicki, oby­
watel; jsn Bratkowski, obywatel, z po w. hmnad 
skiego; Stanisław Śliwiński, obywatel, z pow. skwir- 
skiego.

Hotel UrJ.ćersal: pp. A, Apalcyn; A  Czytno 
wierow; Pioil Połotniew, A, Sidak.

Hotel Kos/ja: pp. Anna Ćwietkowska z K a ­
niowa; Paweł Balicki z Żytomierza; W . Kubyszkin; 
K. Malyszewski; L. Fiedorenko; Bolesław W łosa 
ęzewski; Ignacy Kuncewicz z Kaniowa; Barbara L e ­
wicka; Marya Włoszczewska: Marya Lewicka; Ro 
bert Chopkins, artysta; Julia Strzelecka; Marya l i f t  
górowska, nauczycielka; L, W ychodcewa; S. Skria- 
btua; Michał Bzćzurin; Józef Gorodecki; Stanisław 
Kostecki z Lipowca; Jozef Skryński z Kaniowa; 
Barbara Mizecka; Nina Niedobyłska: Helena Mitko- 
wicz; Małgorzata Niedcbylska; Aleksander A b r a ­
mów; Anna Niedobyiska Katarzyna Bicliczenkowa; 
Mikołaj Michinow; Z. Krzyżanowski, obywatel; L  
Sawczenko; Eugeniusz Fabrycius, obywatel; Z. S i  
lecka; Piot- Ziemiański; Szymon Gordijewski; Jari 
Jakuszew; Marya Ltmperł; Antonina Karpuszyna; 
Wilhelm Szwiger, kupiec; A leksy  Hakkiel; Zofia 
Todorowa; Barbara Slergunowa.

KRONflCA POLSKA.
— Piartuszy konkurs ga popularna pis

ŚIlS polskie- O głoszony w r. ubiegłym z ini- 
cyatyw y ks. Łukaszkicw icza z W iednia, został 
rozstrzygnięty Jury, złożone z W lad. Żele fi 
skiego. W it. K oskow skiego, J Lalew icza, Boi. 
W alew skiego i Zdz Jacbim eckiego w Krako- 
kow ie, uznało, że z pośród ośmdziesięciu kilku 
utw orów, nadesłanych na konkurs, nadają się 
do wyróżnieni?, trzy pieśni, warunkom pierw ­
szej nu grody nie odpowiedziała atoli iadnji 7 
ubiegających się kom pózycyi. W oliec niew iel­
kiej ilości utworów, nadających się do publ:- 
cznego wykonania, sąd konkursowy odstąpił od 
myśli poddania w ybranych utw orów ocenie p u ­
bliczności na koncercie konkursowym , jak  tu

było zamiarem szanow nego inieyatota konkur­
su; ju ry  ma wszakże nadzieję, że w następnym 
konkursie forma przyznania nagród za po 
mocą plebiscytu będzie m ożliw a do speł 
nir-nia

Po otwarciu kopert z godłami okazało sit; 
że nagrody zdobyli: Ila  pani Iieokadya z My- 
szyńskich W ojciechow ska / “W arszaw y za pieśń 
„ W  cichą noc" (słow a Konopnickiej), Ilb p 
Michał ŚWierzyński z K raków ? za wPieśff żoł 
nierzą" do słów  M ickiewicza, Ilia  Ludwi k D;etz 
z Przem yśla za „G ondoljerę" do słów O r Ota 
Pieśni będą ogłoszone w  popularnem w y ­
daniu.

Rów nocześnie ten sam ofiarodaw ca na­
gród ogłasza drugi konkurs na popularne pie­
śni polskie z terminem do października b r 
N agrody 150 kor., 100 kor- i 50 kor. Adres 
do nadsyłania prac: K raków , kancelarya T ow . 
m uzycznego, pl. Szczepański.

— Konkurs na utwór dramatyczny. W
przekonaniu, że wypadki r 1863 obejmują 
wielkie bogactw o momentów, m ogących dostar­
czyć piszącym  wątku do takich utw orów, rozpisuje 
komitet obchodu 50-ej rocznicy pow stania roku 
1863— 4 konkurs na utwór dram atyczny3 nada 
jący  się dla teatrów ludowych i włościańskich 
osr.uty na tle narodowej walki orężnej, jako też 
tow arzyszących jej w ypadków .

Z a  utwór w ybitny, odpow iadający w yso­
kim wym aganiom  literackim i teatralnym , prze 
znacz.’, komitet nagrodę 1,500 koron. W  bra­
ku takiego utworu, pow yższa kw ota rozdzielo 
na będzie na trzy nagrody w kw ocie 8oo, 500 
i 200 koron. Jednoaktowe utw ory nie są z 
konkursu w ykluczone. O tw ory nagrodzone po­
zostają w łasnością autora: komitet pozostawia 
sobie tyiko praw o udzielania bezpłatnie pozw o­
leń na v/ystawianie tych sztuk ua scenach ama 
torskich przez cały  rok 1913.

Term in nadsyłania rękopisów upływ a z 
z dniem i-ym  listopada 1912 r. Zaopatrzyć je 
należy godłem, pod którem w zamkniętej ko­
percie podanem ma być nazwisko autora. R ę­
kopisy przesyłać należy pod adresem prezesa 
Komitetu w ykonaw czego 50 rocznicy powsta­
nia roku 1863— 4, p. Franciszka R a  w ity G a ­
wrońskiego, we L w o w ie  ulica Dwudziestego 
dziewiątego listopada 1. 15 Tam  też po ro z­
strzygnięciu konkursu będzu; można odebrać 
prace nienagrodzone.

O ceną nadesłanych utw orów, tudzież 
przyznaniem nagród, zajmie się sekeya history­
czno-literacka Komitetu.

Ostatnie wiadomości.

Zm iany W taktyce P P 8 „N ow a G a ­
zeta* donosi: Na podstawie rozpow szechniane­
go sprawozdania ze zjazdu P. P  S  , t. j. gru­
py socyalistów , którzy uw ażają się za w łaściw ą 
partyę (w przeciwieństwie do „ fra k c ji" , n azy­
wanej lewicą), można wnioskow ać, że w dąże­
niach tej grupy zaszły różne znamienne zm ia­
ny. Oto między innemi P. P. G. w sp rzv o z  
daniu zapowiada, że przystąpi do akcyi w ybor­
czej i przeciw staw i s ię  wszystkim  innym  par- 
tyom „burżuazyjnym ", w szrzególncści zaś N a­
rodowej Demok»acyi. O św iadczając, że w  wy- 
Dorach do IV  Dum y weźm ie energiczny udział, 
zapow iada zarazem  udział w przyszłym  samo 
rządzie miejskim, pracę w legalnych zw iązkach 
zaw odow ych, w mających pow stać kasach cho­
rych po uchwaleniu organizacyi ubezpieczeń 
robotniczych, w  kooperatyws.ch spożyw czych i 
instyhieyach ośw iatow ych. Grupa ta chce tedy 
dokonać ew olucyi w tym duchu, hy w stąpić na 
widow nię społeczną, o ile oczyw iście pozwolą 
na to warunki polityczne.

Rsforms sejmowa. „N. Fr. Presse" w o- 
statuim numerze stwierdza, że rusini wskutek 
sw ojej obstrukcji uzyskali już baidzo dużo i 
dlatego powinni obecnie cka/.ać pew nego ro­
dzaju umiarkowanie. Dowodem  ustępstwa ze 
strony polaków  jest także zwołanie na ponie­
działek komisyi reform y w yborczej sejmu gali­
cyjskiego, aby w ten sposób ułatwić rusinom 
porozumienie w  spraw ie ob strukcji prow adzo­
nej w sejmie. Nadto „N. Fr. Presse* twierdzi, 
że na żądanie rusinów  ustąpi referent komisyi 
reform y w yborczej sejmowej p. dr. Starzyński, 
rtóry rusinom jest niesym patyczny.

Koncasye uniwersyteckie. „N. F r Pres-
se" wylicza, że rusini otrzymają: i)  g w a ra n c ję  
założenia uniwersytetu ruskiego pod postacią 
pisma odręcznego cesarskiego; 2) skrócenie ter­
minu założenia uniwersytetu z 10 lat na lat 6;
3) pomoc państw ow ą Da kształcenie profeso­
rów  uniwersytetu ruskiego; 4) usunięcie pew ­
nych przez rusinów zw alczanych postanowień 
odnośnie do czasu przejściowego.

„N. Fr. Presse" pisze, że w praw dzie na 
razie L w ó w  nie będzie oznaczony, jako miejsce 
przyszłego uniwersytetu ruskiego, nie jest jed­
nak wykluczone, że ten uniw ersytet powstanie 
we L w ow ie.

T e legram ;,
Gi fyomynnć&ntto wla-ynycl i Agmr.yi Fi. 

tifsbH fattiej).

Spraw* uniwersytetu ruskiego.
W iedeń (A ), W  kom isji budżetowej izby 

poselskiej minister ośw iaty liu sarek , w porozu­
mieniu z Kołem  Polskiem, oświadczy!, że mię­
d zy zr.naerzoneini zarządzeniami, znajdującemi 
się w Związku z projektem rezolucyi cesarskiej 
w spraw ie założenia uniwersytetu ukraińskiego, 
a dążeniami 'ułcramców niema różnic, ktćre 
uniem ożliw iałyby porozumien;ę. R e z o lu c ja  c e ­
sarza iest ręlcc jnsią powodzenia dążeń Ukraińców.

Ukrainiec Lew icki ośw iadczy! w kom isyi 
reform w ojskow ych, że ukrsińcy zmienią taktykę 
obstrukcyjną.

Z parlamentu francuskiego.
ParyS (AP). Izba posłów  rozp ocięł*  obra­

dy nad interpelacją  w  sprawie M aroka i pro­
jektu praw a o protektoracie nad M aroko. D e­
baty potrw ają w ciągu kilku posiedzeń.

Pary* (AP). Izba posłów przyjęła budżet 
m inisterstwa spraw zagranicznych. Minister 
spraw zagranicznych, m owę którego często 
przeryw ano oklaskami, oświadczył, że stosunki 
Frąncyi ze wszysikiem i panstwarci są doskonałe, 
Francya zacho w uje najściślejszą neutralność 
w starciu w losko-tureckicm. Z w róciw szy uw a­
gę na doskonale stosunki z $vlocham i i za u fa • 
nie wzajem ne pomiędzy F ra n cją  a Niemcami, 
Poincare d od?I że sojusz z R o s ją  i porozumie­
nie przyjazne z A nglią  daj;; się odczuwać we 
wszystkich punktach nuli ziemskiej. Do sojuszu

z Francyą mccar.-twa będą dążyć zWeżnie cd 
stopnia j -j polęgi.

Kóltsj trans perska
Paryż (A ’ 1) Dokonano w yborów  24 człon­

ków • a- y i 9 człooków  zarządu do „Socieić 
Etude" kolei iraas-perskiej. Prezesem  rady zo 
stal Rendze, wice-prezesami: Gurstih i Cho 
miakow. Z  rosyan w rszli do Rady: Bunge. 
Zw iegincew , Putiłow, W ysjjnkgradJfeij, Mu sin 
i L w ów . Z  polaków —  Dym sza. Do zarządu 
w eszli rosyaniiS G ukasow , M ikcR j R afrlow icz 
i Rutkcrrskij. R ada i zarząd rozpoczęły pracę 
i w ybrały trzech inżynierów, jako doradców 
w  spraw ach technicznych.

Ruch strajkowy i rozruchy.
N3W-York (AP). Skończył się strajk roho- 

tników portow ych na linii holendersko-arnWry 
kańskiej.

U ląnchester (AP). Na zgromadzeniu r o ­
botników z doków w Maricliestrze i Solfordzie 
uchwalono bezwlocznie wznowić pracę.

Persembay (AP) (stan N ew-Jersey) Podczas 
starcia wojsk ze strajkującym i, którzy usiłowali 
wtargnąć do gmachu huty żelaznej zabity zo­
stał jeden strajkujący i trzej ranni. Strajkujący 
cofnęli się.

PersembŁy (Stan New-Jersey) (AP). Dn. 
1 czerw ca 2000 strajkujących napadło na do­
my fabryczne. P ciicya  dała salwę. Zabito 3, 
raniono 7.

Sufwżystki.
Londyn (AP). Pisma miejscowe donoszą, 
przyjęciu, urzędowem ju_ A rquith’a, z pćyiż na  ----------      -

wodu urodzin króla Jerzego, jedna z sufraży- 
stek rzuciła się na premiera z zamiarem zer­
wania mu szlif. Napastniczkę wyprowadzono 
z sań.

Wojna wiosho-turecka-
Konstantynopol (AP). W znow ienie dzia 

łalności zaczepnej w łochów  na morzu Egej- 
skiem oczekiwane jest da. 6 czerwca.

Konstantynopol (AP). Rząd, wyszuku­
jąc środki na prowadzenie w ojny, projektuje 
nowe podatki i podw yższenie podatków od nie­
ruchomości, soli i nąpojów  spirytusowych. Pod­
w yższenie d? rocznie 2 miliony funtów.

Z Chin.
Peldil (AP). W  mieście Tsi-*Ńań-Fujna 

prow incyi Szań-Duń, zbuntow ały się wojska 
prowineyonalne. Żołnierze palą i rabują miasto. 
Piąta dew izya w alczy z powstańcami, ochra 
niając własność cudzoziemców-

Kaszgar (AP). W ykryto  s]>isek, ma­
jący  na celu utworzenie respubliki kaszgar- 
skiej.

Kedyw egipski w Wiedniu.
Wiedeń (AP). Przybył z K onstantynopola 

kedyw  egipski.

Przygotowania bo konferencyi pokojowej.
Haga (A ?). Kom isya holenderska, mająca 

na relu przygotow anie do 3-ej^konferencji po­
kojow ej, rozpatryw ała kw estyę w łączane przez 
rząd holenderski do programu konferencyi w 
r 1915. Progrsm  ostateczny będzie określony 
w t . 1913  przez komitet m iędzynarodowy, zło­
żony z przedstawicieli różnych państw

Pożyczka bułgarska.
Sofia (AP). Pow rócili z W iednia Daniew, 

G eszow  i Todorów . R okow ania Todorow a w 
sprawie 200 milionowej pożyczki uwieńczone 
zostały powodzeniem

Z Persyi-
Chuj (AP). W  -Saotriasie naczelnik cd- 

działu podpułkownik Pieńkowski przyjął bardzo 
uprzejmie konsulów: rosyjskiego, francuskiego 
i tureckiego. W  szczególności serdecznie byf 
przyjęty konsul francuski, Nicolas. T o asty  na 
cześć N ajjaśniejszego Pana i Francyi przyjęte 
zostały długo nicmilknącem „hura".

Rozruchy w Korei.
Ssill (AP). W  mieście Ulsamie 1,000 ko- 

rejczyków  wszczęło zaburzenia w skutek a.idu- 
żyć rybaków  japońskich.

W ezw an a z Fuzanu polieya rozproszyła 
korejczyków  i aresztow ała przew ódców za­
burzeń.

Napad bandycki.
Charbin (AP). N? rozjeździć „Lidachedzy"

do w agonu pociągu tow arow o-pasażerskiego 
wtargnęło ó uzbrojonych chińczyków i ograbiło 
pasażerów. Jednego z pasażerów rabusie w y ­
rzucili z pociągu, będącego w  biegu.

Stanjj:guberni! wileńskiej.
Petersburg (Wh). N a oajpoddańszem  spra­

wozdaniu ze stanu gubernii wileńskiej w roku 
1909 przy punkcie wskazującym , że skład oso­
bisty członków  stałych kom isyi rolnych zn aj­
duje się obecnie na w ysokości wym agań, N aj­
jaśniejszy Tan najm iłościwiej raczył nakreślić: 
„Cieszy mnie to*.

Sieć szkolna.
Kaniów (AP). Kaniow skie nadzw yczajne

zgrom adzenie ziemskie uchwaliło wprowadzenie 
sieci szkolnej w  ciągu 15 lat.

Katastrofa.
M ikołajów  (AP), Na Bohu w pobliżu 

W  ar w iró w k i parostatek „O skar* zderzył się 
7. żaglowcem . T en  ostatni zatonął. Z ałoga  o- 
ealała.

Wystawa samochodów.
Petersburg (AP). Na wiosnę r. 1913  or­

ganizuje się w Petersburgu 9 ą m iędzynarodo­
w a w ystaw a sam ochodów pod protektoratem
Najjaśniejszego Pana.

Pcwiót ministrów do Petersburga.
Petersburg (AP). Pow rócili z M oskw y 

prezes rady ministrów, ministrowie M akarów 
i K asso, namiestnik na K aukazie W oroncow - 
D aszków  i inni dygnitarze.

Aferzysta.
Petersburg (W l.). A resztow any w K ijo ­

wie m iędzynarodowy aferzysta G resser, który 
poprzednio w ystępow ał pod nazwiskiem Natan- 
sonh— jak się okazuje—-oszukał pew nego pera 
A nglii na miuou -franków. Ma skutek „działal­
ności* Gressc-ą Nat.aiisona ucierpiało wiele 
banków

B.dowa floty rosyjskiej
Petersburg (Wh). Jesienią do Dum y Pań­

stw ow ej w niesiony zostanie wielki program  bu­

dow y floty, obliczony na zbudowanie dwóch 
eskadr.

O becny preliminarz budow y floty Duma 
będzie rozpoznawać w bieżącą środę,

Pożary
Ryga (AP). W  fabryce „Feniks" spłonął 

tartak. Straty  wynoszą 200,000 rb.
Pen?a (AP). W e wsi Kerrnenie, powiatu 

gorodyszczińskiego, spłonęło 250 chat v lo-
ściańskich, dwie szkoły ziemskie, cerkiew i do­
my duchowieństwa, lokal tow arzystw a kredyto­
w ego i sklep m onopolowy. Ocalało tylko 6
zagród.

Nad Leną.
Petersburg (Wh). Inżynier T u kzyn ski 

zakomunikował telegraficznie departamentowi
górniczemu, że sposób postępowania dyrektora 
kopalui ieńskieh Biełozierowa w yw iera niepo­
żądany w pływ  na robotników. Bielozierow uzy­
ska! rozporządzenie władz na przym usowe w y­
dalenie strajkujących robotników z terytoryum 
kopalni. Jednakże senator Manuchm na skutek 
starań adw okatów rozkazał przerwać w ysie­
dlanie.

Sprawa kursów nauczycislsklch.
Petersburg (Wl.). Guczkow, von Anrep 

i K ow alew skij zamierzają udać się do Kokow- 
cewai z prośbą ó pozwolenie na otwarcie kur­
sów nauczycielskich.

Petersburg (Wh). Pomimo twierdzeń przed­
stawicieli m inisterstwa ośw iaty, że ministerstwo 
nie sprzeciwiło się utworzeniu kursów nauczy­
cielskich, kurator peterburskiego okręgu nauko­
wego M usio-Puszkin w liście ogłoszonym  w 
prasie oświadcza, że ministerstwo ośw iaty za­
komunikowało komisyi kursów, iż nie znajduje 
potrzeby utworzenia kursów, w obec istnienia 
we w szystkich okręgach naukow ych kursów 
podobnych, zorganizow anych przez minister­
stwo.

Różne
Tokio (AP). Na linii Tokio- Curuga trzy 

razy tygodniow o, zarzynając od d. 15 czerwca, 
kursują pociągi konnmikacyi bezpośredniej z 
Tokio o rozkładzie jazdy dostosowanym  do 
kursów parostatków, odchodzących do W łady- 
wostoku i rozkładu jazdy pociągów  syberyj­
skich.

Londyn (AP). Sekretarz ministra wojny 
T enan i m ianowany został parlam entarnym  zz- 
stępcą sekretarza stanu m inisterstwa na miej­
sce pułkownika Sili.

Pi&tygorsk (AP) M iejscowe T o w arzy­
stwo dobroczynności otw orzyło tu sanatoryum 
dla niezamożnych chorych z opłatą 25 rb. 
miesięcznie za całkow ite utrzymanie i le­
czenie.

(Od Agencyi PetersbtmMsj}.

Dsma Państwowa.
Posiedzenie z  d. 2 czerwca-

Przew odniczy WolkonsMj.
Duma jednogłośnie przyjmuje projekt pra­

wa o w yższych szkc.iach początkow ych w rc- 
dakcyi kom isyi kom próm isewej.

Następnie Duma uchwają Szereg .drobnych 
projektów praw a.

Rozpatrując projekt praw a o spoacbie 
prowadzenia robót w porcie libawskim, Duma 
przyjmuje wniosek bar. Felkerzsm a o konieczno­
ści budowy elew atora w Libaw ie.

Święcicki referuje projekt praw a o ulże­
niu warunków  eksploatacyi kolejek podjazdo­
wych, a mianowicie o zwolnieniu ich od obo« 
wiązku bezpłatnego lub według zniżonej taryfy 
przewożenia poczty i od 15 proc. podatku rzą­
dow ego z opłat, pobieranych za przew óz pasa­
żerów , bagażu i tow arów . W skazane ulgi ma­
ją otrzym ać tylko te kolejki, które posiadają 
w sw ej ustawie, lub postarają się o w prow a­
dzenie do ustawy punktu, w e d łjg  którego 6(jj 
odlicza się do kapitału akcyjnego, a resztę 
czystego dochodu dzieli się pom iędzy rząd 
a tow arzystw o akcyjne.

Kom isya finansowa proponuje projekt 
prawa odrzucić, uzasadniając sw ój wniosek tem, 
że nie należy darow yw ać państw ow e pieniądze 
mało oszczędnym  koncesyonaryuszom .

Referent komisyi finansowej Cytbwięz 
oroponuje w  imieniu kom wy. formułę przejścia 
do porządku dziennego ze wskazów ką o konie­
czności stworzenia ścisłej kontroli nad eksploa­
ta c ją  kolejek podjazdow ych, mając na w zglę­
dzie zabezpieczenie interesów pasażerów  i osób 
wysyłających tow ary.

Golicyn znajduje, że unormowanie kw estyi 
kolejek jest spraw ą palącą, ponieważ kraj pro­
dukuje przeważnie tow ar surow y, w ym agający 
taniej dostaw y do głów nych arteryl komunika­
cyjnych. W obec tego, m ówca staw ia wniosek 
o przystąpieniu do szczegółow ego rozpatrzenia 
projektu.

Dyrektor departamentu kolejowego w y ­
jaśnia, że ministerstwo finansów niema za­
miaru czynienia komukolwiek podarunków; 
wspom niany projekt został w yw ołan y przez sa­
mo życie; w państwie sieć kolei żelaznych jest 
nadzw yczaj rzadka, potrzeba więc koniecznie 
stw orzyć sieć pomocniczą w postaci kolejek 
podjazdowych; tego w ym agają interesy pań­
stwowe,

Kariakin wskazuje, że kom isya finansow a 
doskonale rozumie doniosłość rozw oju kolejek 
podjazdowych, jednakże m ów ca mniema, że tu 
przedewszystkiem  potrzebne są gruntow ne re­
formy. Szm e tylko ulgi nie zaradzą fłem u.

W  dalszym ciągu prem awiają Kowalenko I, 
Rcrzenwits, dyrektor departamentu kolejowe­
go. Proiekt praw e zostaje uchwalony z po­
prawką Dobrow olskiego, według której, ulgi 
mają być udzielone tylko tym towarzystom , 
które nie korzystają z gw arśn cyi rządowej.

Bez d ysku sji uchwalono 19 projektów 
praw a. •

Von Anrep referuje praw a o utworzeniu 
w  politechnice dońskiej wydziału agronom icz­
nego. Projekt popiera Charłamow, mowa które­
go w yw ołała oklaski na lew icy. Projekt prawa 
uchwalono w trzech czytaniach.

Cytowics referuje projekt praw a o pew ­
nych zarządzenia, które mają na celu reformę 
częściow ą organizacyi pom ocy lekarskiej w 
m iejscowościach miejskich, tan? gdzie wydział 
lekarski znajduje się pod zarządem minister­
stw a sprriw zagranicznych.

Gulkin twierdzi, że lekarze ziemscy wcale 
nie zw racają Iiwagę na potrzeby włościan.

Ssingarew mniema, że o rg an izacja  po­
m ocy lekarskiej wsgłiberm rich, pozbawionych 
ziemstw znajduje się rz stanic ni/śzem od 
wszelkiej krytyki.

Zam ierzone reform y w tej dziedzinie są 
bez wszelkiej w artości. Projekt praw a uchw a­
lono.

Następnie po uchwaleniu paru drobnych
projektów prawa, ogłoszone zostaje ośw iadcze­
nie fra k cji socyal demokratycznej, proponujące 
wlącenie do porządku dziennego jednego z n aj­
bliższych posiedzeń wieczornych Dumy Pań­
stwowej, interpelacji praw icy o niezgodnych 
z ustawą czynnościach p o lic ji kijowskiej w 
sprawie zam ordowania Jaszczyńskiego.

Gegccskori wskazuje, że-propozycya frakcyi 
s.-d. znajduje się w związku bezpośrednim z re­
w elacjam i, poczynionemi przez b. naczelnika k i­
jow skiej policy i śledczej K rasow skiego i ogłoszo- 
onemi w gazecie „K ijew lanin". R ew elacje  te 
stwierdzają, że zabójstwo Jaszczyńskiego .doko­
nane zostało przez członków bandy złodziej­
skiej. Centrum Dumy powinno powiedzieć 
otwarcie, czy solidaryzuje się z a g itac ją  po* 
grom ową, którą usiłowano rozwinąć na tle tej 
sprawy?

Hańbiące jest dla Dumy pozostawianie 
nadal wśród jej aktów podobnej interpelacyi—  
aktu kłam stwa i nienawiści do ludzi.

Lerche doradza odesłanie deklaracji s d 
do komisyi.

Hr. Uwarow mniema, że Duma powinna 
w ypowiedzieć się zasadniczo, czy uznaje ona za 
możliwe podzielanie poglądów  średniowiecz, 
nych na możliwość zabójstw  rytualnych, czy 
też z pogardą odrzuca zm yślenia praw icow ców .

W niosek ten przyjęto większością 104 
głosów  opozycyi i praw icy, przeciwko wniosko­
wi głosow ało 58.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Z  o s t a t n i e j  n h K i l
Unieważnienie wybarów miejskich.
Wiedeń (WL). N ajw yższy trybunał admi­

nistracyjny unieważnił zeszłoroczne w ybory do 
lw ow skiej rady miejskiej.

Sprawa unlwsrsytetu ruskiego.
Wiedeń (WL). Rusini, czując się opu­

szczonymi przez w szystkie stronnictwa, zgodzili 
się rsa zaniechanie obstrukcyi bez stawiania 
warunków. W obec tego minister ośw iaty zło­
żył deklaracyę nie różniącą się od poprzedniej, 
przyjętej przez K olo  Polskie, lecz w ów czas od­
rzuconej przez rusinów . Rusini utrzymują je- 
d rak , że zaniechali obstrukcyi tylko w  komisyt 
w ojskowej, jeżeli zaś rokowania, prow adzone 
obecnie w  W iedniu i L w ow ie, pozostaną btz 
pożądanego w yniku— rusini wznowią od wtor­
ku obstrukcyę w parlamencie.

Wojna włosko-turecka.
Londyil t,WL). „C entral News* donosi, 

że jakoby w  bitwie pod Sebu turcy i arabo­
wie dotkliwie mieli pobić włochów . Straty  
włochów wynoszą 1,500 zabitych i rannych.

Londyn (Wl.). U wejścia do D ardanelów 
krążą okręty włoskie.

Londyn (W iń. Dyplom acya europejska 
zajęta je 3t obecnie wyświetleniem  stanowiska, 
jakie zajmą poszczególne m ocarstwa wobec 
ewentualnego zajęcia Chiosu przez w łochów  
i zamknięcia Dardanelów.

Zamach na nauczyciela szkoły realnej.
LWÓW (WL). W  m iejscowej szkole real­

n e j uczeń klasy 4* ej Stach strzelił do nauczy­
ciela Schadena, raniąc go w gtowę, poczem 
usiłował zbiedz. O św iadczył on władzom sądo­
wym, ie  dokonał zamachu w obec niesprawie­
dliw ego postępowania nauczyciela.

Katastrofa lotnicza
Wiedeń (WL). Lotnik włoski Mandalli 

lądując z błyskawiczną szybkością lotem fali­
stym z w ysokości 1,200 m etrów strzaskał apa­
rat, przyczem  odniósł lekkie rany

Zwiększenie floty angielskiej ?/ Gibraltarze.
Paryż (WL). W  następstwie podróży As- 

ąuitha i Churchilla po morzu Sródziemnem —  
rząd angielski zw iększy flotę w Gibraltarze.

Zamach na Roosevelta.
NeW-York (WL). Ekspres wiozący R oos- 

velta z Chicago, wpadł na odłam skały, umie­
szczony na toize kolejowym  w celu wykolenia 
pociągu. Lokom otyw a strzaskana. R oosrelt 
nie odniósł żadnego szwannu.

Bar. Piarschall.
Berlin (WL> Bar. M srschal! przed w yja­

zdem do Londynu miał w ażną konferencyę 
z sekretarzem m arynarki Tirplitzem, poczem 
razem z kanclerzem i Tirplitzem  był na au- 
dyencyi u cesarza. N arady te znajdują się 
w związku z misyą londyńską br Marscbalhi.

Państwa.
Posiedzenie z d. 2 czerwca.

Przew odniczy AklfflOW.
R ada Państwa wysłuchała referatu komisyi 

finansowej o różnicy zdań pom iędzy Dumą Pań­
stw ow ą a Radą Państw a w spraw ie prelim ina­
rza na r. 1912 17 punktów preliminarza, co
do których nie osiągnięto porozumienia z Du­
mą —  uchwalono pozostawić w redakcyi R ady.

Następnie R ada Państwa do przerw y 
wieczornej obradow ała nad projektem dotyczą­
cym  rozszerzenia działalności istniejących cu­
krowni i zakładania nowych. Przemawiali: Wic- 
lowiejski, Pitfińo, Wasiljew, hr. Wiite, prezes 
rady ministrów i Chonenko.

(D. n.)

p; fc EJ E S  ł. A H E.

(Rmrylta ta  nie pochodzi od redakcyi, która 
tei za nią nie odpowiada).

T T  t. o n a  o-* 'Hw -3, S O .  Ci' Pensyonat willa „Jani-
fs tbs5& na" kuchnia pierwszo-
G A iLIC Yf— rzędna oświetl, elektr. i t. p. 2808

Zakład wodoleczniczy

D -ra  m m m c a
W Zakopanem Otwarty oały; rok.

Umieszczenie dla 350 osób.
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszo­

rzędne.
C en y bardzo przystępne: od 10 kor. dzien­

nie w zw yż za pokój jednoosobow y
7. utrzymaniem. 2385
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Woda * ^/iMunceńskiego Źródła Heleny („Hslencnąuells”) j f^ używ aąa  jest pd djSeziali&w Igi 
?. doskścfjkP ■ tatkiem dla celów domowej kuracji przy piasku nWksfeyinjtpodagrlp, ita
mSeniasti, b::itku i wszelkich innych cierpieniac.t hsrkswyćb1' i pęcberrcwych Podług naj­
nowszych badań zalecana cna jest równilsż prmd wszelkiemi innemi mintrslremi wodar.d— 
Chorym na cukrzycę (Diobcthe). a to dla skompensowania codzienne; utraty w s j s j , który lo 
objaw stanowi jedna, z cech zasadniczych tego cierpienia Woda ta ma dla matek v; .c&ręsie 

duży oraz d!u dzięci V  porze rozwoju również wiólkip znaczenie wskutek swego wpty-

4 wulbl fcućo\v 
jjj |Td!a|;ey gódftniegt'

l/Oui

ę ketśćca. Óprćąz t:go należy ją polecić jato najlepszą wodę stołową 
oddziaływania na wszystkie błor.y śluzowe,* szczegóifSej tam, gdzie 

woda miejscowa jest wątpliwej dobroci. Helenengusile jest giównem źródłem WildungcrTu  ̂
dzięki zaś swemu nadzwyczaj szczęśliwemu składowi chemicznemu— jedynem w świecie CałyBI. 

Sezon 1911 r.—13598 kuracjuszów, 2,071,187 butelek wody wysłanej.
Gansraisy reprozenisnt na Królestwo i Cesarstwo 1Ó2ŁF SALZMAN jr.

 Warszawa, Senatorska 38.

Damsk e ,czą»Tie P f l ń f ^ w h w
i kołdrowe 2 l i I i U & t J u l l y  snejp wyrobu

przy kupnie rie  mniej l/2 tuzina sprzeda* po
yntcMcm cenie buriawnej. »o*o»o&'

Sprzedajemy wyjątkowo swie<y tpi • roku townr

D a m sk ie  ż a k ie ty , walu, ca: wfzki irąSi. s z y d e łk ie m  
najjnefwttstych fan on ó'^ .

( K t P j r e i a  d s s W i s f c i e ,  pąltoty, kapelusze w  olbrzymim w yb o rze  
ty lko  w  m a g a zyn ie  czernico >* s * o s y  je k te j  m**c;!iian!i,cz?iej

?* i f a b r y k i  w ypffw aw  azydclkisr^ ^ oii

Ge Hnsfrle w.-Wasj#ewsiii 1 10,
u.. Si ^ P ' ‘ a * * * m ł  z w r a c a ó  u w a g a  tut e z y t i l  m a g a z y n i g ,  63

W p o lsk im  m a g a z y n ie  n a c zy ń  g o s p o d a r s k ic h

S f .  P o w r o z i ń s k i e g o  KiióS v  5 ? > ii.e*a-
I Brtl^y Rerflclar.a. szfcło, w y ro b y  nronaow e, n ik lo w e, p latero w a n e. Ńa-

35S K 5 ?  SI W  e t t l t l o n s t  naczyniJ u le p ia ją c a .
Kamietmę, fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, magle, 
wjżytnac/k:, maszynki do mięsa, żelazka, tace, maszynki do kawy, sa 
n i o ł y ż k i ,  noże, widelce, scyzoryki i nożyczki z najlep. angiel. siali.

- L o d o w n i e  p o k o j o w e
Drtódońikipj M aszyn k i- A m pry kptwslc i© d o . lodów ' 

B R Z Y T W Y  A M I ś lE L S S t lE . t
■i ûê pie spirytusowe t naftowe i wicie airtyek przedmiotów - o 

jjnspodirstwa <lomo.vfjgy , _ ; >*■ «•> 3 2

r
B o m  H o n d E s m o ^ o l n i c z y

t a t a  Grabowski i S-ka
«  KOWLU g u b .  w ts fy ń S k i*

P O L E C 4 : W szelkie nartędzii  do uprawy roli, słynne amerykan-

2£h ‘ „SHlSPLES-TUBilAR". Żniwiarki, Kosiar­
ki, W ią za łk i ,^ D R IA M G E ” , G$ogat „ W l i O “

1 n r  a z  ja k a  w y łą c z n i  f iM e d s t a w ic ie lc  n a  g u b a w n rtyA u k ^
M C t S S Y M Y  A » I E R Y K A f t S £ 5E  do wyrobu z piasku i cementu: 
G E U Ł Y ,  p A S H Ó J C K ' ’  P Ł Y T  C H a O l i M C C l  C R  i Ś R E M Ó W  
i a p a r a t y  a t n e r t i k a ń s k i e  d o  g a t z e n i a  o g n i a  „ f i J f l l l ” ,

kió-yi U próba w obecności W Ł A D Z  odbędzie się

I w  &S3WL5J xs$ d n iu  6  (»0) c z e p s c s  i*, b„
Cenniki, prospekty, gratis na każde żądanie.

' t-mMUŚO
S k ł a d  m a s z y n ,  n a r z ą d z i  p o l r s i c z y c h ,  n a w o z ó w  
s z t u c z n y c h  S t a n i s ł a w a  T a r g o ń s k i e g o  W B u s z y n c * .
posiadając znaczny zapas aajuowszyah i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarczy takowe niezwłocznie na.zamówienie lis- 
ttw ne Katalogi na zapotrzebowanie. Adres d la  listów: (Ssptjhny, S t a -  
l u a ł a a r  T a r g o w a k l .  r k t fad  m a a T itn .  Dla depesz Tafgpńskl b auliny. r c v

T o w a r z y s t w o  P o łu d n io w e
Prorefcna 10.

Dział gssfiodarczy polecz wyjeżdżającym na letniska:
S A H O i ;  ł « T  różnych fabryk. F J J t C Z Y J i l A  emaliowane, aluminiowane 
i inne. M A S Z Y N K I  U  U G t C T O W A H I A i  naftowe „Gcętz", „Primus" t spi 
rytusowe różnych systemów. Noże, widelce, łyżki, maszynki do lodów, 
żelazka do prasowania, wanny, piątki na muchy i t. p przybory gospo­
darcze. C E N Y  N I Z K L E  75

W ymrjenr, z a m ia n ? , stP D jsie ie  l n a p r a m .
» .HWMBWWBKujt H a ft r ł  »* » W  |J| B — ■<«>■»■!■ Dl 1

t z n y i t i ^ l ^ f n  s y p k i c h  L L r y k  n a  s k ł a d z i e  

f a b r y c z n j - t n  i n s t r u m e n t ó w  m uzycznych

S Z U S TE R  i Sd»
Kijowski 'Oddziirł:

K r e s r c . r ty k  53- . TeSęfon £ ż?-SL*0

Moina dosiac na wypłat i tsrm. 2-Hh lat. ^

Ó U d z j a ł y ;  ! H q s k « a ,  O d e s a . 2-1Ó3

B p .  F i  i i .  J » k t t b « e « c y
-  loijów, Bajkowa Córa Nb 4.
lobok cmentarza, za wiaduktem).

Pos adają ną składzie z górą 300 pomników, 
nagrobków i ogrodzeń, podług najnowszych 
w zo 'ó w . O n y  nadzwyczaj dos tępne  W ła s­
na fabryka i kopalnie w> borowyt fi, trwały, h 
i pięknych gatunków czarnego bazaltu, diob- 
nrgo laDradorytu i • vzzorzystego kolorowego 
labradoru znaj tują się w  Turczynie gub i;i 
jowskiej i jy Bukach gub. wołyńskiej. S,jc 
cyalna bufow a grobów fannlijnych z kaime- 
n a i żelazo betonu. 2013

—■'« mulą...

GOSPODARSTWO NASIENNE

Anielówlca' *'*
poleca Ha siew jesiehny 1 9 12  roku

Z H O  PETKUSKIE CJtł
C(v1

I W ci nie po i rb. 20 koj>.  ̂ za p u l  loco st. kolei Kiewań (Kolei 
1 l łłd /. ) beż worka Worek jjo cenie kosztu Dla Tow arzystw  

K o n c z y c h  i Syndykatów odjiowicdni rabat. Na dostawy wago 
nowe ęsobńe oferty.

A3-iES: St. poczt.iteS. Depażsto na Wołyniu.
ITuas/a tję o wczesne zamówienia, bo w przeszłym roku 

duż . żafwowhń, wskutek opóźnieniu, imzostało buz. Wykonania. 
Pr/y u m ó w i niżeli upraua sii; o do ąrżenie ' 3 należności jako 
z .d itk ii j  reszta pabraną lędz.ic zą .ZŁliczeniera,

m .

28 8 B . l f y d * g a .

S88Sc

40 d n i  
U  b e k p ł a ł n i e l l
Jlł/eli w  ciągu 40 dni oię nauczy ^ię 
(®tt płyntKu mówić, cz>'U<? f'pisać 
jjo nu-iniecku, francusku, angielsku 
i po łacinie z pomocą naszych sa- 
iijouczków, ułożonych według naj- 
nowlszej metody (wszystkie inne —  
. rkh m y), z w r ó e i m y  lvari:a stie* 
e t ą d z e .  Cena samouczka jednego 
z wymienionych języków z przesył 
tą zaliczeniem 1 rb. 10 kp., 2 c.h 1 
fb. 9.1 kop,, 3-ch ? tb. 8 r kp , 4-ch 
3 rt>. 65 kp. Zamówienia przyjmuje 
jedyny skład na c»łą Rosyę ? « .  
te r s b n it rp ,  S*6łcr!)  s»ter.,  S o l -  
ntxoj p r . ,  S 6  — 195.
SfSoi 1. K. PETERS.
f " —■ -  - — .—.. —  — - .  _ _ _ _ _

l - « z e  d o m o w e  6z.'«r»-? k u l i i t a ir n e
C.alkowtty kujr.s wykłatióty p 
ę h n i  p o s t n e j  i t i i e p ę s ł n e j 11 za­
wiera akplo ippo przepisów potraw, 
nąpojóty, jiieczystc, kompotów, kon 
fitur, dęjp-erów, piró^iiw 1 i"- ITze 
szło 300 sir. gęstego, (lru&u. (ieua 
■}. przesyłką pocztov/ą rb. 2 6 •. 
H I« ka« A w k i raeyonalnego prowa­
dzenia gospodarstwa domowego i 
l-U^ygotowywaniu sniaczpych tanich 
i pozywó^ch obiadów g 'Tlpdąiiicin 
sposobu dzielenia mię3a i Hji ększ* 
nia stoią i póirpisków. Oko q 100 
t>tr. 2 ry.*„ f.ena z pr/^K. za zalicz 
ppczf. i .i  o. Obydwie książki ruzerą. 
za rb. 3,35 (ewerii. Jw m arkadit) zia- 
mówiania bezp. i wyłącznie J K P e ­
ters. Nt. Petersburg. Pittieru. furr 
Dplizpj pr. zójz

N a j m i i m a f f e i i  i
h  4 ,  --lĄ-- t  > 2 8 i 6

Magazyn Mebli <x>

im ąj er a
M ik oia jaw sN a  13, tłom  w*tisTSjf

^ppjp^liąa iłapbiaprfiU i chem ieznetł ficalliiia

Z a j c e w a
i?ł*ore7ts':a S , f e ie f .  16-63-

P r a y jm u ją  s ię  d o  p r a n ia  k o s z u le ,  k n łn iu r z y k i ,  m a n k ie t y .  G b  
• ta iu n k i t a r m ia o w o  w y k o u j iu u ję  a lą  w  wlągis 3 g e d zin L

F il ia  p r z «  f n l i r y o ł t  ‘H .-O o ro h e ż jro ł.u  ESu* W. w t .  d . r8a

B ez: o b o w b z k u  k i i p n a l
IHAGAZTYN

! )omu Handlowegr

M, Litwinow i 2-ka
W.-W asylkowska 21*

Pros! obejrzeć:
Łóżka, ang. fas. ftbr. ,,W a w e r11 i m 
wantiy, umywalnie, Ang. płyty: Lo 
dow nie pokoj. Drezd. patent, i war.*: 
dziec. wózki. Maszynki do lodów, 
wyżymaczki, magle i różne przedm 
gosp dom, Przy magazynie pracow­
nia; tirzyjm. się obstał i reparacye.

C e .ry  p o z a  k o n k a re m ió jią . 
Opak i wysyłka  na kolej i w  mieś­
cie na koszt firmy. 2085

Pensjonat

f i t r o o i s i M ?
Z. i i .  LeśiiegiGziiwiBB

Cały rok otwarty. 
Zakopane,
Ceny od 6 - -  r i  koron. 282.7

Kijowska 1-sza 
Sala licytacyjna

KreszCzalyk 27 wprost Prore2nej.

Posiada na sjjrzedaż w  wielkim w y 
bor/e najroimaitsze r t e b l e ,  staro 
źytr.c i zwyczajne obrazy, grawiury, 
bronzy, porcelanę, kosztowne rzl* 
czy, dywany, portyery, gramofony 
i in. Każda rzecz m i  cenę oznaczo­
na. Sprzedaż z wolnej ręki ni- - 
sjr.-zedariych na licytaeyi rzeczy co 
dziennie od g. ro rano do 7 w ie 'z .  
L m y l a j - f *  c q  m i^ .k i.  3830

F f a e e d s i f t w i c i e t
ppsiukiwanv dla Kijowa i okolic dla

'"I;?- '~tejjfctótów t»i-
t u j i m u r h  1 in.- ora? Plakatów', 
w H M I j t ł d  ufający stotunki w  U- 
biykucli ruaęzyn i w  świecie prze­
mysłowym. Oferty: Józef Poznański, 
Warszawą, Chłodna 46. 2799

ale tylke w  trój 
kątach Ż taką ety­
kietą i rureczką 
blaszaną. Są na­
śladownictwa. 2719

Polskie Biuro Mierniczo- 
Leśnisze i

l f  S 0 % ? I1 | S S 8
BRODZKiEGOFranciszka- 

Onstaw’a 
Kijów, Pusrkińska Nr itn. 2803

f u t r z e b n y  z a r a z
do Biura Rachunkowego Rolniczego 
młodszy jaoifsęłc. b u p h y l t e p a  z ia-
dnem i poprawnem ]>ismem po poi. 
i ros. i chociaż niewielką praktyką 
przy racliun. rolnej. Pożądane pi­
sanie na m-,szynie. Pensya 30 — 35 
rb. mies. Oferty 110 jjol. i ros. naa- 
syłać pg. adresu: Starokonstantynów, 
cub. woł^niska, skrzynka poczt. Nś 20.

2801

lasy ogniotrwałe
O r .A H C r R £ Q f f t E ,

S E F Y  f t E T O Z Y T O W E ,  
W I W I ,  S K A E fiS C E , 

m & B Y  K O P I O W E .
F A B R Y K A

S . ZW IERZGH0W SKIEG9
vy Kijow e  634

W.-Wasylkow^ska Ni 77 d. własny 
Biuro i magazyn: Krcszczatyk Nr 14 

Telefony: NaMś 15-31 i 17-51

Cenniki }ru»be^asa na zd a n ie .

JAR0SŁ4W S l!E U ^ T R D i^ it
P ł ó t n a

■1. S O K O Ł S W ^
(b tea ra a -a ty k  3 f .

Otrzymałio w  wfrlkfm w ybo c 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba­
wełniane i wieże jn. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czein pro­
szę się osobiście przekonać. 4565

W a r s z a w s k a  M i e j s k a  
' S ^ j ą  iP o f D ż j n ic z a ,

'śurs rcwżny, oplata 100 rubli w  2 
częściach. ^ al ł̂S nowych uczenie 
trwa cs ły  rok. Lic:eAa> u o r : s n ic  
oQ 3*t3n i c z o n v .  Rok szkolny za­
czyna się i Rnrie^nia i I p a ź ­
d z i e r n i k a .  Podania i dowody 
skłądąć K j t f z i i a l a  S z p ita f i , ty » s  
f H a g i s f r a t u  m i a s t a  W at a z a r  -j~ 
? ,p*ait«wsk(« P r z e d m i e ś c i e  Ńh 
6 0 | t?iTiże należy się zwracać po 
\vsl“ lk:e wiaiiomości i po us’awę. 
Ś w i a d e c t w a  S u k o .  y  d a j e  p r a ­
w o  p r a k t y k i  w  c a l e m  p a ń s t w i e

Fabryka i preparal. chtńnlczn. mydeł
w  Kijowie 

Dorohoż. 65Alberta Z ejd la w Klio', i 'Farroac. 1

POLECA:

W K r u n i p U  Wzorowo urządzo- 
I\l  j l E i t / y  ny, otwarty od

J5'V —  40 X
P e n s y o n a t  i Zakład leczniczy

W a  lu a le te sa
wodnictwa, odznaczają się delikat­

nym i przyjemnym zapachem.

Mydło do bielizny '”K S is™
-domieszek, 30#— 50  ̂ oszczędności w  
stosunku do gatunków podrzędnych

Mydlany -proszek żyC'U i oszczęd­
ny przy wygotowywaniu, pianiu bie 
łizny i firanek, przy myctu podłóg, 
schodów naczyń eie. Szybko wchq 

dzi do ogólnego użytku

„M ydło z M n r  g ^ s r j a r
nicznyrh a także jako środek do tę­
pienia PasaŻytÓW na drzewach own- 

i cowyełi, dekoracyjnych i krzewach

Farbka do bielizny „Gwiazdka"
łatwo rozpuszczająca się w  wodzie, 
Co do gatunku bez współzawodni­

ctwa.
w  płócien­

nych worecz- 
kacli, nie rozpuszczająca się w  w o­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424

Farbka mbielizny

D - r a  E .  Z a r z y c k i e g o Ż ą d a ć  »  p  l  t; d  x  lu

s z j r s t k i e  m e t o d y  f i a y k s l n e  
g o  I s c z e n i a  na miejscu. Cśsny 
u m i a r k o w a n e .

46 te. MASŁ3 36 U.
śmietankowe zupełnie świeże 4 0  ? '.f 

l9>3 mało solone SG k .  Magazyn W a- 
ń i c k i n a  W, W asylkowska 8. 2568

IdPf nowe i używane, sty- 
BWI9s» eM Q 3  łowe i zwyczajne, o- 
l^razy, bronzy, porcelana, dywany, 
portyery i dużo in. r/eczy do ume­

blowania mieszkań

Ms 27 Rzeczy okazyjne 
W - - W a s y l k o w s k a  27, 

teief. 15-38.
Ze względu na Czas niesezonowy i 
wielki zapas rozmaitych rzeczy, ce­
ny znacznie zniżone. Kupione rze­
czy można zostawiać w  magazynie 

bezpłatnie do sierpnia. J502

„ j u M s r
bez chlorku, bez sody

s a m
Ł S a e r ż r *

k i i e i i Ł K ż j
bez mydła. Po g o ­
dzi nnern gotowaniu o
trzymuje się bieliznę

p r z e d z i w n e j
b ia ło śc i .

Żądajcie wszędzie 
paezfca 20  itop

Połudit Iowo - ilosyjsk. 
T-wj. Iłnhilki T ow a 
ram: Aptecznym, w 

Kijowie, 5408

Nusterowska 38. Szczegóły w  Domu 
Bankowym E .  MierrEUfiftgki 
K r e s a r c s a t u f k  Aft 8 7 .  2744

ę S E S A  O D C I S K I
^•z bćlsi hoatryab iask«i«mefl> 
tó«w, IG f^t praktyki w Kijowie.
Panie przyj, od 1 1 - 2 .  Panów oci 3 -  6 
W. (Oprócz dni świąteCz.). Ul. 1 ca 
tralna 1 m. 5 „pok umebl. Pozdnia- 
kowa" wej. od ph Złotobramskiego. 
Kwiatkowska Pozost. tyl. na czas 
krótki. ęor

SPECY/VLNV S K Ł A D

gotowe poduszki. 4631

J J c M a r .  Kreszszatfk 10.

#
pożądana równa powierzchnia pól 
konieczny dom mieszkalny Z g ło ­
szenia: poczta S t a r a  - S i e n i a w a ,  
P c d e E e ,  s k r z y n k a  p a ^ z t .  J*i 3

2745

A
Biuiro L—
Rachunkowe

i p r z e p i c y w z n i c  
n a  m a a z y n a u h r
Kijów, Kre.szczatyk Nś 
42 . Teł.  28-64, 1149

l l e i d - P e n s y o n a t
* 1■s 0 1 f t* * 0

OlitG
Kuchnia wykwintna. Komfort no 
woczesny. i ’okoie od 1 rb. Obiad*, 
dla przychodzących. Instytutowa 16 
[ sze piętro m. jo. Telefon 28--.'3

&.  i -  O s s o w s k i
P a t e D f - A n w a l t  i t6

Bureaux in 
BERLIN, Potsdamer Str 5- 
PETERSBURC,VVosnessen. Pr. 20.

u y n a j m u j e ,  re­
peruje, odnawia i 
sprzedaje części 
zapasowe. Tamże 
przyjrr. sięwszel-  
kie robety w  z a ­

kres ślusarstwa wchodzące.
Warszawski Zak ad ŚlusaT o-Meciianiczny 

N. Wopinskiego |
H r e a z c c a i t Y c k E  ;e a u l .  9  (sklep). 

Z a g r a n i c z n e ,  e r e f e n t o n a r t e

L O D O W N I E
p o k r o p i ę

Największy wybói:

W anny, umywainls
J ó z e f

S o k o ło w sk i
K- ó -vj Kreszćz. 4.

P IE R W S Z O R Z Ę D N E
B I U R O  N A U C Z Y C I E L S K I E

£ 1.  M e r o ó t b l i i f D
Kijów, Fundttklejowska 14. 

Poleca: Nauczycielki, ' gitwern. i b o ­
ny różnych narodowości. 2205

ISiart. o  I .  m i e a s o  podaje soe *.
Fuhtlukłejowska 
12 rs. a. 1880BiSO a i t u h i l .

f e a a y b a  *«* Żytcsts-erziat do sprze­
dania na wygodnych warunkach, 
miejsce wysokie suc.he, duży dom, 
2 mieszk. 3 i 4 pokoje nad brzegiem 
Teterowa, tramwaj elektr. Wiadom : 
Berdyczów, Prisutstwiennaja 30. M. 
Pobocha. 2761

u c a y c i c . : ! u  z pal. gtrattaży^;- 
nym poszukuje posady, Winnica. 

Sadki ul. Krttaź Daniłowska d. Za w i­
dy S. Łukaszewicz. 2767

P o  k o n k u r s u  K . I. P .
i innych w y ż sz y c h  z a k ła d ó w  nauko 
w y c h  “p rz y sp . s tu d e n c i  K . I. P  : A . 
& Ś e c h i ; a * i n z  -  C z e r k a s  , 5  .
S z k o d o  ttk .-fiz mat. w y d z . u n . sw  
W ło d z im ie rz a , I S a k e ! o w s i k i  i O 
P a t ie o S i in ,  s tu d e n t u h iw . ff i. G e- 
r « V « o t a r ć .  IMikoł: p l .  4 ,- le i .  1 .5- 78, 
O d  g  J I  (lo I  i o d  5 — 7 w  28 4

SCijewski Zarząd 
Miejski zawtada 

mia:
K y c łz ia ł  z i r r ą  
d z a ja c jr  r z e ź ­
n ia m i m ie js k ie
m i .  Dn. 5  czerw ­
ca licytacya na 
przygotowanie dla 
rzeźni miejskich 
naczynia metalicz­

nego, podpórek, stołów, ceb rów  i 
innych przedmiotów, ogółem na su­
mę 1045 tb.

W y d z i a ł  t a r g o w y .  Dnia i i-go  
Czerwca licytacya na wydzierżawić 
nie pawilonu na skwerze Kreszcza- 
tyckim pod bufet, na termin od i-go 
Czerwca 1913 r. na 3 lata.

W ydział kmatersinkoiMy. —  
Potrzebne są lokale dla wojsk 
i dla pieskiego Cyrkułu policyjnego.

W a r n a k i  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  Zarzą­
dzie od g . i e  do 2 p o  p o ł .  250

N s a r o z y e i e l k a  młoda z praktyką, 
posiada świadectwa z ukończ, 

progimn. kursów buChslt. zn. jęz. 
id e n T  posz, miej. rocz. naucz , buch. 
lub kasyer. jj. Diedowicze, w. Pisz- 
Czów d. p. Lewickich dla Janiny".

2B10

S ł a w i ł a - t o o ł y i t
» c n t | t >.'.«5 df.i plior. piers ewyob 
D - r a  X ,  T a r - n ? m a ik łe g a .  C t w a r
t y  « a ł y  r o k .  Sezon kumysowy ud 
dn. i - g o  maja do dn. i-go paźozier- 
n 1 k ą. Ceny umiarkowane. 7482

p f S  J. G o ld e r a
dlii Uuikanizscyi ąuioipofeiiowych

s z y n  t o p o n
5 -Przyjm. zniszcz, a odd. 

prawie nowe, Ale- 
kssndrowska t3 w  o- 

„r grodzie Minty, wód, 
T t l .  i 7-43. 1933

* o > 'K t s l . u j «  g ć s n i l y  a ł A i i n i i t r ; -  
t o r a  dużego majątku, cą leth.a |>r:.k- 
«yka Ś.wiadectw.ą i rekuniecdacyię 
■ liiubnc. Północno zathedp. kol. żel 
Pcęzt. st. DErgi peste-ref-tante 17.

2648

V  kursu, poszu­
kuje .wyjazdu z 

chąj-yrn za granicę. Bliższe inform 
w  księgarnf L, Wąiltowskiego. Z apy­
la ć  o s-iud NN. w  kasie. 266;

Podaje się do wiadomości, że w  cią­
gu bieżącego lata sprzedają się w ' 1 

znacznej ilości i jź o
M Ł O D E  W O Ł Y  f t C B G C Z E

na wypasach pod EUzawetgraderri, 
typu i gatunku nrzeszłoEOCzoych, na 
leżące do Oktawiana Ułaszyna z Ma 
?ej Wyski. Upoważniony do sorze- 
daży OsiefiEńśk! mieszka w  Eiiza 
wetgradzie ul. Wetchniebykowska 
dom Iwanowa. Życzącym  obejrzeć  
i nabyć \vo*y należy uprzednio po­
rozumieć się telegr. z Osietiańskim.

M ń Ł  mod.

^ f n r f p t w t  ,lzJ,fco-n:‘a, w y dz- 4‘ S°
w t w d C l k  kursu posznk, koreptt 
Ma solid, rekomendacye. Turgieniew- 
ska 47 m . j .j, Twanisow 2731

^ ł l l H f l n ł  u h i w e r t y f i l i i  pos'-- 
W l U M G t i  l  lekc. na wyj. Kuzniecz- 
na 41 m. 7. Kinowski. 2; 65

Do t g a- 
mir.óv/ •
do iioliiecbniki kij. nrzyspos. i . ’ R e  
g c u ć s k i  3 P .  ^ t o s k s E a k f .  W.-Pod-

konkursowycfe

walna 33 m. 12, Rogowski. 2575
• _  w  podol-kiei l u b  wo 

J Ł l I l i a l ?  łyóskiej tubernii mają- 
4 ®” r ł ą  tek około iUO dzies ęćin 
w  jednym kawałku— wymagane b.iz 
ko kolei, dom z ogrodem, wo.ts. 
Adresować: Ż y l c m i e r a ,  M ł k o ł a -  
j o n s ^ a  AA 2 7 ,  B o h d a n o w i o z .

2777

‘k ń \ $  j m y  p o c i ą g ł e

0 $ 18-g o  kwlfetn a  1912 r.

K*a ś o i.  P e łu d n . -  2£aehednie!»t

N r  I .  K u r y e r  i i II  kl. O d e s a ,  Un. 
gt.ny, R e n i  —  o d c h o d z i  o  g o J z  9 w , 
p r / y C h o d z t o  g o d z .  o  a .  3 1  z  r a n a

N r  9 Kuryer I  i I I  k l .  K o z ia t y u ,  
B r z e ś ć ,  W a r s z a w a ,  K a l i s z ,  W i e d e ń —  
o d c h o d z i  o  g  7  m . 10  w i e c z o r e m ,  
p r z y c h o d z i  o  g o d z ,  10  m . 15  z  r a n a .

N r  1 1 .  K u r y e r  T, II i I II  k l .  S a r ­
n y , W i l n o ,  R y g a ,  P e t e r s b u r g  o ć ć fc . 
o  g . 9 ra . 30 z r a n a ,  p r z y c h o d z i  o  g .  
9  m . 10  w i e c z o r e m . ! ;

N r  7. O s o b o w y  I, II  i III  k l .  O d e ­
sa, W o ł t C - y s t . a ,  U u g t  n y ,  W i e d e ń  —  
o d c h o d z i  o  g  g na. ^,5 w i e c z o r e m ,  
p r z y c h o d z i  o  g  8 m . 48 z  r a n a .

N r  13 . Osobowy I , I I  I I II  k l .  
K o z ia t y n ,  B r z e ś ć ,  B i a ł y s t o k ,  G r a j e ­
wo, W a r s z a w a ,  Ż y t o m i e r z  —  o d c h a  
dzi c godz. 1 w  n o c y ,  p r z y c h o d z i  
a  g .  6  ra . 27 z r a n a .

N r  5 . O s o b o w y  I, I I  i  III kl. O d e ­
ss, iM o w o s ie lic e , H u m a ń , U n g e n y .  
R e n i - o d c h o d z i  o  g o d z in ie  12  na. 2 5  
w  n o c y ,  p r z y c h o d z i  o  g o d z  6  m . 115

Oi!Uis*c? P a a p e ć m a c z i a

A -  ‘B i e l a ń s k i e g o
W ł e d z i m i e r a k a  4 9 .  T e t .  II-7 S .
Poleca: n au czycie lk i, guw crii., bony, 
cu lzo zićm k i, p racu jących  w  różnych 
branżach i usługą dom ow ą 1990

D o 6pi'"a:etaas?ia

4 klacze pól km i arabskiej 
2 p v  kuców arabów

w  Bałabanówce st. kolei i listy 
przyst. Frontówka jHumańska k o ­
lej 1 U  Todoski. 2685

W m .  S IA Ł A -C E R A E E W
sprzedaje się sadyba 3.147 sąż. pod 
ogrodem. Adres: Strzelecka Nr 2. 
W  Ołtarzewskiego. 2379

Gantitur mebli
starożytny JaCob i obrazy stareżylne 
do sprzedania. Bulwarno Kudriaw- 
ska 14 ra. 1. Od g. 2 do 6. 2764

Do sprzedania ftite a ia a
zupełnie nowy fabr. Boenicha za rb. 
45 .. W.-Żytomierska 8 m. 7 od g.
2 do 4. 2769

z kaućyą 2 tys. rub. 
I t ( l 9 | u i u  dc świadczonego, po- 
szuk. do poważnego interesu, pensya 
i d o  rb mies. Wiadom : Predsławm- 
ska 6 m. io od g. 9 12 i o i  3— 7 w.
_____________ |________2786

Stud u n i t u  drś,v; korf P ety f-, , - MU* W - udziela tekcyi to
repetycyi. Tymofiejowska i c  in. 7
Do g. 12 i od 5 — 7 w. 279;

Przy wyżynaniu sią zębó^
jest nader ważne odżywiać rlzieci 
f e s f e p y a i r t o W n ' ^  niączką mlecz 
ną „A _ P I IS A ‘ U Sprzed. się w  apt. 
i skl. apt. 4 [4t

PS " x u k u i ę  jposady jpomoenka bu­
chaltera lub jakie inne zajęcie 

miody intelibeplny człowiek §j na ący 
dobrze rachunki i prowadzenie ksią 
żek. Mogę wyjechać na wieś Z w r a ­
cać się: Prorezna 27/18 M. 2811

N r  » i .  P o k p ie s z r .y  I , I I  i i i i  k l .  
R o s t ó w  n a d  E ion en a, S e w a s t o p o l ,  M i­
k o ł a j ó w ,  E k a t c y n o s ł a w ,  Z n a m e n k a -  
F b s i o w  - o d c h o d z i  o  g .  8 m . 20 z  r a ­
n a , p r z y c h o d z i  o  g o d z .  9  m in . 50 z 
r a n a

N r  t ę  O s o b c w y  I, I I  i  I I I  k l.  M i­
k o ła j ó w ,  E l i z a w e t g r a d ,  Z n a m e n k a ,  
P ia ty c h a tk ą , F a s t o w ,  '- .k a t e r y n o s t a w , 
S« w a s t o p o l  —  o d c h o d z i  o  g . 7  m . 20 
w i e c z o j  , p r a y c h u d z i  o  g .  10  z  r a n a .

N r  29  O s o b o w y  I, I I  i III k l .
Koziatyn, Żytomierz, K o w e l ,  R a d z i ­
w i ł ł ó w ,  vV i< .dea —  o d c h o d z i  o  g e d z .  
7 n t 50  w i e c i o r c m ,  p r z y c h o d z i  o  
g 9 w  ia  z rana.

N r  5. O s b b b w y  I , I I  1 I II  k l .
Sarny, K o w e l ,  W arszawa, W ie d e ń ,  
Berlin —  o d c h o d z i  o  g o d z .  1 1  m . 55 
w  n o c y ,  p r z y c h o d z i  o  g .  7  re; 28 z 
rana.

N r  3 P o c z t o w y  I, H  i U l  k l .
O d e s a ,  B r z e ś ć ,  B i a ł y s t o k .  G r a j e w a ,
U n g e n y ,  R e n i  —  o d c h o d z i  o  g o d z  9 
7 r a n a ,  p r z y c h o d z i  o  g o d z .  9  i e  2 3
wiećz.

N r  17 . P o c z t o w y  I, U i U l k l
Elizawetgrad, Z n a m e n k a ,  F a n tó w , 
E k a t e r y n o s ł a w  —  o d c h o d z i  o. g o d z ,  
u  ip . 3 0  w i e c z o r e m ,  p r z y c h o d z i  
o  g o d z  7  ra . 50 z  ra n a .

N r  3  P o c z t o w y  t, II  I m  k \
W i r s z a w a ,  S a r n y ,  K o w e l ,  I w a n g r ó t  * 
Grardcn W iedeń —  odchodzi o g 
s  m. 3 j  po poł., przychodzi o g o d z .  
4  IŁ . ĄC po poł,

Nr 27. 03 0 b c w y  I, II i III kl. Fa 
stów. B i a ł a  C e r k  e w ,  O ls z a n i c a  —  
o a c h o d z i  o  g . 5  m . 2 1  p o  p o ł .

N r  15 . T o w a r .- o s ó b o w y  1, II  i Uj 
kl Fas.tów, Koziatyn, Humań, O de­
sa, Rostów —  o d c h o d z i  o  g o d z .  10  
tn. 50 2 rara, p r z y c h o d z i  o  g o d z .  6  
tŁ 2 7  po peł.

N r  31. T o w .- o s o b o w y  I V  k l .  F a  
stów, Znamenka, Koziatyn, O d e s a  —  
odchodzi o god/.. 9 m. 55 w ie c i .  
przychodzi o g. 12 m . 23 p o  p o f.

T u w a r o w o - c s e b o w y  I V  k i .  S a r n y ,  
K - iw e l,  W a r s z a w a ,  —  o d c h o d z i  o  g 
io m ' 43 w i e c z o r e m ,  p r z y ć n o u z i  o  g .  
7 n» t ę  1  r a n a

u *  kolei iSBsakLamko -  Kijew *  

«iko-W erou«skiej.
N r  2 . P o ś f i in s m y  I, U  i I l i  k ’ . 

B n a ń s k ,  C h a t k ó w .  jU o s k w a  —  o d ­
c h o d z i  o  g 12  ra . 30. p o  p o ł . ,  p r z y c h .
0  g o d z .  5  p o  p o ł .

Nr 4 O s o b o w y , I, I I  I I I I  kl. B a ­
c h  mac?, Konotop, Nawla, B r ia ń s k ,  
M o s k w a , Kaługa -  o d e b .  o  g a d z i n i e  
ta  m. 10  w  n o c y ,  p r t y c h o d z :  o  g .  5
m. 40 z r a n a .

N r 12  O s o b o w y  I, l i i  III k l  B a c h m a C z  
K o n o t o p , A r t a k o w o ,  K u r S k ,  W o r o ­
n e ż  —  o d c h o d i i  o  g o d z .  7  w ie C z .,  
p r z y c h o d z i  o  g. 9 m. 30 z  r a n a .

N r  14 . 0 s o b o v y y  I, I I  1 III klasa 
Bach.nacz, Konotop, Artakowo, Kurśk 
W o n n e ż  —  odchodzi o g 10  m . 4 5  
wiecz., przychodzi o g. 7  z  rana.

N r  16 O s o b c w y  I, II i I I I  k l .  
B a c h m a c z ,  W o r o z b a ,  K u r s k  —  o d  
C h o d z i  O g  i  p o  p o i , p r z y fth  o  g .
1 m  j.ę po południu.

N r  18 , O s o b o w y . I, i i  i I II  k .  B a  
chmacz, W o i o U i a ,  Ż ło b i n ,  W i t e b s k ,  
P e t e r s b u r g  —  o J C b  o  g o d z .  7  sh . 30  
w ie c z o r e m ,  p r z y c h o d z i  a  g o d z i n i e  i o  
te. 35 z  rr ,n a .

N r  2 R u ś i e s z n y  I ,  II i III k la s a  
Poltawa, C haików  —  o d c h o d z i  o  g- 
6  w i e c z . ,  p r z y c h o d z i  o  g  ( i m  3 5  
z  r a n a .
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Szkoła Sobka
1 klasowa z A  f ig * f lF I D n i1( ' V n u i l l  u  ar *7. u wie uhcA
wydziaki*i H y i  u n u n n i i / f i ^ i i i  i',,!,,,, . u  w i. kk 
z aminy wstępne będą 15 maja i czerwca i 28 sierpnia n. st. 
Na wydział agronomiczny przyjmuje się bez egzaminu ucz­
niów po skończeniu 4 klas szkół średnich Język angielski 
i łacina dla życzących. Popis 20 czerwca Lekcye rozpocz­
ną się 30 sierpnia nowego stylu. Program na żądanie. 42I

I

1 £72Kijów. Pfffrfezna We 9,

Polecają maszyny i narzędzia reprezentowanych przez siebie fabryk:
M ło ć a rn ie  i Lo k o m o b ile

Clayton-Schiittleworife (Lincoln), Mofherr-Schrantz 
(Wiedeń), Gaar-Scott (Ameryka).

MŁOCARNIE KONICZYNOWE HUFB4E R R  -  8 C H R A N T Z ,

= =  8 A A 3! -  S C 3 T 7 ,

Maszyny żniwne, Szpagat wiązałkowy Mac-Corsisk. 
Sam ochody do orki

parowe G a a r - S o o t i  i naftowe itflaądsy^ar^a*  
d ^ v 7 c g 9  T --w a w  A m e r y c e -

Kultywatory sprężynowe i pługi L VsBizki’ega.
Sinraiki rijdswe iisifstsakt A- vs £ kl’es° M d  talerzowe

M i ą d z y n a r o d o w e g o  T - w a i  w  A m e r y c e . .

Opryskiwacze 'p ™  T„APOLLO".
WIRÓWKI i MASELNIGE M E L O T T E .
W sze lk a  maszyny do czyszczenia nasion

SB

T-woJijE/yjRYjSAJTHijS-ka
KfJOW, Insftylucika N I 4
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— A n g i e l t k i c j  ^ F a b r y k i Marshall Synowie i S-ka
P S A S T  0 0  S Ł O M Y .

N a j r o z m a i t s z e  n a r z ę d z i a  r o l n i c z e . :

CLAYTONA, HOFHERRA
1 i ROBER*.

Massey n » rr .o
Sspagat do wiązałek „BOBIN HOGD". 1

' Ż ą d a jc ie  k a ta lo g r w . |

A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  ub:1dm7ćti:1l'-"c
M S S S  f t  &  ftF ^  D  'W  najnowszych systemów 

B 8 %  jZ® *bS. fei- Sm  W  B H w  olbrzymim wyborze
P O L E C A  FIRMA

KAROL Z IYOTSKY
K ijó w , F u n d u k le jo w c k a  8 . 2468

K R E S Z C Z A T Y K  2 2 .  2

f il ie . Keziatyn ! yiUksandrówka buf.
W Y Ł Ą C Z N I  R EPR EZEN TA N C I PIER W S Z O R Z ĘD N Y G H  F A 3 R Y K .

R u s ł o n ,  P r a c t o r  &  C - o s
Lokomobile, lokomotywy drożno i do orki, młoćarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe 

y S . , _ _B Pługi, siewniki rzędowe i wie*
■ S B mI s I b  w i a w R i  lorzętlowe pielniki i przerywa­

cze do buraków i zboża.
Motory naftowo stale i lokomobile no* 
w0 . ulepszone, jkoitoiniczne i prawic

bez dymu.

f i.  A , L i s t e r  &  C - c  ® gielskie do
mleka, iatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

M W k f e e i c s B f f S  S ®i|LrsiS Mto( arnie konne, k'>- 
>a n O l S K I  i  raty, sieczkarnio bęb­

nowe.

Sie zk; rnie 
i si rkacze B e n t ^ a l l a ^ r J '  O l a y t o «  

n a  i n S b e r s .
C ;eszące się uznaniem: Ekstyrj»atory, kultywatory .A tam a n ",

Ś Ś 4  WŁASNEJ FABRYKI,nv sta low e etc.

€ 9w a r i  | r a k c  %
D o s ta w c e  D w o r u . 1217

O a |  n l ł  | A  J J I I M A  8 -  '  .  Ks. Zdzisław Lubomirski i S-Jsa,Warszawa z.órawia N r
I  U l h u l u  O S l i l l l  L C S i f C  s 0? ? 00-, łe^ y c h ,  mspekeye i ^ a k » a o y e l* ś -

Komis. sprzedaż lasów Nasiona i sadzonki letni-

Z y g m u n t K,ogan
Ul iC3 P o IsS o  dom  w io s n y  Ns*. ]^

Na siladzie posiada now e-ilepszone ; - —

LOKOMOBILE i MŁOCARNIE 
MŁOCARNSE KONICZYNOWE

L f ) X 0 !W8 8 ! L E  z  p r z e n r z e w ^ c z e n :  p a r y ,  s ł y n n e j  a n g i e l s k i e j  f a b r y k i

L Y & T O M  
z a ł w  r o k u  1778i i i o h a r d  H a r r a i  | §-wje

nfrffJb̂ r K a r o la  B i ie r tn a r ia  
Separatory S3SwkSo4 L i s t e r a -

1 ■» ny 1 narzędzia rolnicze,
s/pagat w najlepszym gatunku. Cenniki i katalogi wysyłane są na żądanie bezpłatnie. 117

i  BEBLINIE

Zakład leozuiczy; Gospodyni ™*gub.
kielecka k u n i n u  100Z.1B ?^B  J  U U O J J .U U  J  I I I  ji4Ca gospodarstwo
pod kierunkiem D -r a  K o z to w u k ie g o  wiejskie, mleczarstwo, smażenie
otwarty od x kwieinia do 1 listopada, konfitur, poszukuje zaraz posady.

lWiższe iuformacye udzieli Dyrekcya w  Ojcowie. W  W arszawie KanCe-
larya lo w a rzystw a  HygieniCznego, Krakowskie-Przedmieście 66. 1840

O j c ó w
Warunki skromne, ul. Troicki zaur. 
6 m. 9 dla A. R. 2787

Bez V. oni ureneyi jo d  l'a/dvrn l i c ł f l p  E5 f* i > <ł "fr ."S J-Ti * * f!l °bcc- 
wzalęch-m s>acye elcRiryeznc ,v .  f>lz>‘ D i  U 3 I U I !  nie je- 
«i \ nym systemem mając, m racye h'tn. Pr « noszą • 1* k t r  czną ener- 
g ę  na d js  ans b z udziału c złowi- t a na st c ji ,  czyi: same t uloma- 
r>czt.ie porusza ą się, same wytwarza ją elt kiryczną energ ę. same 
nabijają ; k .im.uisiory, same przes>uają ot ->ymyw*na energię na odle­
głość dle różnych helów, sanie st ią. Nieztię ne i ilft,s!ęprt“ dla każ 
d g> wlaś ic - I t, lub t>lko miesz* n a  nt'<Ml£eh i w ej k e k  domóv, 
rów. i ż ol 'o lwarkow, f.bryk, s-p n  i, hoteli k -tenialografnw i t. p. 
W d i- n mogą wykon wać najto maitsze f.m-eye w so- |)rxlar-tuie 
roln czem, f 'b  jir-emysiotf jm. j  dyn e do ; a n y ca  u K. lżolińsl i — 0o 
w Kiiowie, I\r . - F * at>Ił 22 2829

„Patrz stronicy 1-S2ą‘ r.

D la  d z ie c i ,  m a te k , re a io n w a lc  -  
• c e n tó w , o s ó b  n e rw io w y c h  i 
s t a r c ó w . F o .m o z a  z a p e w n ia  
p r a w id ło w y  r o z w ó j  k r w i ,  k o ś ­
c i i m ię ś n i. N ie z b ę d n y  p o k a rm  
d la  d i-iftc i w  o k re s ie  z ą b k o ­

w a n ia  i r o ś r ię c ia .
Liczne opin e Pp Lek arzy i Ordynat, 
szpitali dołączą się do li ażdego pudel 
Dostać można w aptekach i składach 

ałleczn  C e n a  v « (  clk-a r b .  I. 
E * c w n y  skła da  Połunniowo-Ros 

Tow. Handlu To>-ar Apteczn w  Ki­
jowie 4038

I W ie lk i w y b ó r

V  1

P Ł U f i O W  kraj owych m az najnowszych jed n o = , ciwu= 
i widoskibowców V E ^ T Z K I E G O .  -  K U L T f B A T O R Y  
sprężynowe W E N T Z K I E G O ,  —  B R O N Y  p iln e  i łąkowe 
syst. LA£jC»ICE. amerykańskie EURłOJRY sprężynowe i tale­
rzowe M  - c  C ^ f c f i ł C K A ,  ametykańskie ręczne i konne 
W Y P I E L A D 2 L  i O K S Y P N I K I  „ P L A N E T  j n * ł< oraz 
sprężynowe W Y P l E L » C 2 E - 0B S Y P f i l K I  N E N T Z K I E -  
G O ,  walce pierścietuowe różnych systemów, W A L C E *  
U G i l i A T A C Z E  podglebia C A M P B E L L A ,  nadzwyczaj 
lekkie amerykańskie D R A P A G S E  „ W E E D E S ? 11 oraz

wszelkie inne 2289

i Narzędzia (io uprawi roli
posiada na składzie

Alfred Grodzki
WARSZAWA, Senatorska NQ 33.

Ilustrowane katalogi wysył. są gratis i franco na każde żąd^tii'-.

wmmmmammmmmmmmmmmammmmmammKmaumamm

Magazyn wyrobów sta 
lowych 1 metolowych 
k ijó w , K r e s s o z .  4 4 .

T e l. m  414 , Moskwa 
Pietrowka 7 i Stnieszni-
l o w  4 dom wł. W ic ik i 
w y b ó r :  noży, nożyczek, 
brzytew, zamków, praw- 

-^pc^dziwjch bronzów ' Styl. 
„DeCadence", „Articlede 
L u x “, elektrycznych la- 
tarek kieszonkowych. 
„Radość gospodyni" — 
amerykańskie maszynki 
do przygotow. i miesza­
nia ciasta w  ciągu 5 mi­
nut. Lena od 4 rb. 75 k

M a s z y n y  tta p r a n ia  
„ C z e e t iy 11. N o w o  

u d o s k o n a lo n e  w y ż y m a c z k i  do biel. A m e ­
ry k a ń s k ie  m a p ie  p o k o jo w e  dr bielizny naj- 
nows7. konstrukcyi, podwójne. Ż e la z k a  rozmai

te i spirytusowe.
M a s z y n k i  do 

mięsa i do lodów. 
K u c h n ie  naftowe 
„Gretz", „Primus" 
i do spirytusu de­
naturowanego Ma­
szynki do rozdra- 
biania pokarmów 

,Carrie“. N O W O Ś Ć ! Syfony „Prana", za pomo­
cą których każdy w  domu łatwo mo­
że gazować najrozmaitsze napoje. 
S a m o w a r y  ek-ganć. fason. M a ­
s z y n k i  d o  k a w y  najnowsz. s y ­
stem. Maszynki do robienia masła. 
S z c z o t k i  mechaniczne do czysz­
czenia dywanów. N a c z y n ia  k u -  
o h e n n e  niktiow. f a b r y k i  A r t u r  

IK ru p p . Naczynia emalio­

wane „ T r i u t e ł a ^ ó ,  alutnjn. i in 
W  ogromnym wyborze najrozmaitsze 
- t o r z ę d z i s  o g r o d n i c z e ,  a także 
łyżw y na korkach do „$Katiug Ring’u“. 
Prusy do twaroyti purć, mięsa i inne. 
Nows ilustrowane cenniki wysyłają 
się bezpłatnie na żądanie.

W Wiedniu Egzystuje pd 1892 r.

Polska, Parowa la b ry k a

f a r b  O le jny ch
i p o k o s t u

ANTONIEGO PALCZEWSKiEGO
Poleca farby i pokosty uznane w swej dobroci, jako szytk o  i Iwai- 

do zasychające w cenach uiniai kowanych.
Cenniki i w zory farb na żądanie w ysylaDe są gratis i franco. Adres 
Fabryki i Głównego składu. I lac. Aleksandrowski, dom Wl Nr f>.

Tel, f n 20— 48 1780

/ / w , (9 .

kO

a % proszek 2 5  i 4 0  kop. 
s - f  pasta 2 5  kop.

eliksir 3 5  I 6 0  kop.z-es

A G A T 3 ! .
S t .  G ó r s k ie g o , Warszawa. Leszno 12.
Odznaczony na 7 wystawach najwyższemu nagrodami za skuteczne i and 
-eptyczne działanie, jako najleps/y środek do czyszczenia a ę b ó w  ikon 
serwowania d a ią s e ł Odznacza się silnym i przyjemnvtn aromatem, 
dezynfekuje i odświeża jamę ustną, chroni z ę b y  od przedwczesnego 
próchnienia i bólu, dając im zdrowy i biały wygląd. Ż ą d a ć  w s z ę d z ie ]

Przedńawicit 1 i skład T . v » »  f tu b e ro it i.  Inż. M . K c lG M A N  Kijów, A le  
ksand 45 (wpr. Cbateau) tel. 13— 24. Fabr. izol. oddz. inż. I. Cuz>k 114

ZDROW IE DZIECI W ASZYCH I W A SZE
zależy od pożywności pokarmu. Niema napoju po- 
sihóejszego i korzystniejszego dla organizmu niż

Stanley Gacao He W iłam ,
jedną z głównych składowych Części którego jest 
mąka z bananów. Podług ekspertyzy uczonego an 
gielskiego Natalia, mąka z bananów zawiera 25  ̂
soli fosforow-ej i jest 25 razy posilniejszą od m ą­
ki pszennej i 44 razy od mąki kartoflanej, dlatego

Cacao Stanley de Ydlars
jest nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych 

_ , „  . małokrwistych, rekonwalescentów. 976
Prof. Stan.ey G łó w n y  S k łą d i  K IJÓ W , J U H O T A T .

Sprzedaje się w  aptekach i składach aptecznych. 
Główne przedstawicielstwo dla całe; Rosyi: W . 3 .  K u ła k o w s k i,  

E l łz a w e t a r a d .

P U D E R

GeEctl^NDKŚE
o pięknym zapachu, dyskretny, bo mctuidoczny. 

'dobrze przy(ęqcyi\ci/ Oo Uuurzty. 
ZAPEWNIA CERZE HYGIENę 1 PięKNOŚĆ.

Jfrem  > & m am (n k ufeiifcafniu 
PIIGNOT B0UCHER.19. rutVu/ienne PARI5

Zakład leczniczy Dra Fr. Michalika
w Woiochrie (Galicja Y. schodnia)

Otwarty przez cały rok, 800 mir. r,. j) m. OtoczoDy 
lancucbem gór Klimat, zw Ls/cza w zimie bardzo łagodny. 
Budynek ogniotrwały, według nowoczesnych wymagań by- 
gieny i komfortu. Centralne ogrzewanie, wodociągi i elek­
tryczne c świetlenie.

Kąpiele gazow e, r a d o w e ,  powietrzne, werandowanie, 
gim nastyka, hydro- i elektrcternpia.

Kuchnia wzorowa pod dozorem lekarza. 2774

S tacya kolei, poczta i telegraf w miejscu.

C eny umiarkowane. —  Prospekty na żądanie opłacone.

Rodaktor otiptmiedłialny S t a n i s ł a w  Z i e l i ń s k i . Drukarnia Polaka w Kijowie, ulica Kreszczafyk Ne 38. Wydawca A n t o n i  Z i e l e A a k i ,


